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Do Polonii Świata
prezydent RP Lech Wałęsa spotkał 

sję we wtorek w Pałacu Prezydenckim z  Radą 
polonii Świata pod przewodnictwem Marka 

Malickiego. Prezydent wygłosił przemówienie.

■Rod*?!
Lubelskie spotkanie przedstawi­

ać Rady Polonii Świata z przedstawi­
a ć  Polonii żyjącej w krajach, które 
ygfrnto wyzwoliły się z  pęt komuni- 
jęojych reżimów jest, mam nadzieję, 
„djneniem historycznym. O to po 
nz pierwszy w naszych narodowych 
ingKh spotkali się Polacy i ich bracia 

Wschodu i z Zachodu. Z  wyroków 
lotu narzuceni po odległych za- 

świata, ale złączeni poczuciem 
pnynakżnośd do wielkiej polskiej ro- 
dniiy, pragną się b liżej poznać i 
porozumieć. Pragną wspólnotę rodo- 
vodu wesprzeć wspólnotą myśli i 
dzaJiń—w nadziei na lepszy los wszy- 
sibcb pobratymców.

Trzeba było wolnej Polski, by to 
naturalne przecież rodzinne spotkanie

stało się możliwe. Przez długie lata 
kom un istyczn ego  zn iew o len ia  
zakłamywano prawdę o  naszych związ­
kach i wspólnocie naszych korzeni. 
Wspólnota z  Polakami z Zachodu była 
ideologicznie niewygodna. Nawet wro­
ga. Prężności organizacji polonijnych 
w  tamtejszych krajach zawdzięczamy, 
że nie stała się ona abstrakcją. Wolne i 
swobodne w działaniu, miały w sobie 
dość mocy, by przebijać mur ideologi­
cznej wrogośd. W  najcięższych cza­
sach podtrzymywaliśmy kontakty. 
Wymienialiśmy nasze dobra duchowe. 
Otrzymywaliśmy niebagatelne mate­
rialne wsparcie rodaków. Jakże często 
było ono dla nas źródłem sił w  walce o 
odmianę naszego losu.

Wspólnota z  Polakami ze Wscho­
du była abstrakcją. Była wręcz zakaza­

na pamięć, że gdzieś na wschód za gra­
nicami Polski żyją jacyś Polacy. Pięć lat 
temu z  radością przyjmowaliśmy wieść
0  powiększeniu się polskiej rodziny. 
Polakom w Kazachstanie, w  Litwie, na 
Ukrainie —  lojalnym obywatelom 
państw swojego zamieszkania, swoich 
nowych ojczyzn —  pozwolono wresz­
cie być też Polakami.

Z  nową mocą wybuchły narodowe 
sentymenty. Pojawiła się silna potrze­
ba więzi. Jest w  tym odwieczna, ludzka 
potrzeba przynależności. Konieczność 
stania się częścią wspólnoty, z  którą 
pragniemy się zidentyfikować. A le  jest
1 nadzieja na odmianę szczególnie 
trudnego losu naszych rodaków ze 
Wschodu. Nadzieja na braterską po­
moc, która pozwoli znieść miejscowe 
uciążliwości. Uratuje od wynarodo­
wienia. Zaopatrzy w  polskie książki. 
CZasem wręcz nauczy zapomnianego, 
rodzinnego języka.

Pamięć o  tych różnorodnych po­
trzebach naszych rodaków na Wscho­
dzie jest naszym wspólnym, wszystkich 

(Dokończonio na «tr.3)

Sytuacja niezła, ale problemów przybywa
w «ą |  w gmachu rządu RL odbyła się konferenęji prasowa ministra 

Imspiili I liiiimnllai Jl Jonasa BinHśldsa. —

Jak poinformował J. Birżiśkis, w 
ciągu I półrocza br., resort transportu 
i tomunikagi miał 760 min litów do­
chodu i 122 min litów zysku. Stosun­
kowo dobrze mają się sprawy w  resor­
cie transportu w odnego i  k o le i 
żelaznej. W tych sferach saldo jest 
todainie. Gorzej jest w lotnictwie. W  
piieaągu I półrocza br. lotnictwo 
odłożyło się prawie na 9 min litów. 
Chodzi o to, że nasze linie lotnicze nie 
H w Hanie konkurować z  dużymi 
kampaniami zagran iczn ym i.

pod tym względem stoimy 
“ wsie lepiej od Łotyszy, nie znaczy 
10 jednak, że jest dobrze. W te j chwili, 
cjlc¥  poprawić swoją sytuację mate- 

poszukujemy klientów na sta- 
J* ‘amoloty. Kilka samolotów marki 
*** sprzedaliśmy już Pakistanowi, 

poszukujemy klientów na 
f  ? 124' A  więc jest nadzieja, że_w 

^ ita le  br. linie lotnicze mogą 
około 3,5 min litów. 

ajlepiej układa się sytuacja na li- ’ 
“ j *  bejowych. Po pierwsze, nie 
jft*°g61c żadnych długów. Długi 

nam także Rosja. W  ciągu 
^^odrestaurowano 40km dróg 

oraz 14 wagonów. Mimo to 
|̂ia*cja j w lej branży jest raczej

ciężka. N ie  mamy prawie pociągów 
tranzytowych, o  263  proc. zmniejszyło 
się pasażerów. Jest aż 350 km dróg, 
gdzie z  przyczyn czysto technicznych 
ograniczona jest szybkość.

Wygląda na to, że najlepiej pra­
cują porty morskie. W  tym roku 
zarobiliśmy sporo pieniędzy tylko za 
p rzech ow yw an ie  tow arów . 
Najważniejszym problemem jest to, że 
nasz port ma małą powierzchnię i 
płytkie dno morskie. Gdyby nie to, 
m oglibyśm y ro b ić  n iez ły  biznes. 
Oc^wiście, są również problemy na­
wigacyjne, problemy oczyszczania po­
rtu itp. Praktycznie transport wodny 
potrzebuje w  tej drwili 600-800 min 
litów. Prowadziliśmy już wstępne roz­
mowy z  Polską i Szwecją o  tym, żeby 
niektóre prace wykonać wspólnymi 
siłami. Mamy nadzieję, że się w  tej kwe­
stii dogadamy.

O d d z ie ln y  p rob lem  stanowi 
transport autobusowo-trolejbuso- 
w y . M am y  a ż 21 k a te g o r i i  
pasażerów, którzy albo mają zniżki, 
albo w  ogó le jeżdżą bezpłatnie. Są 
to członkowie Sejmu, policjanci itp. 
M ożliwe, że  im się takowe zniżki 
należą, ale  uiszczać rachunki powi­
nien ich resort pracy.

Mamy też kłopoty z  samochodami 
ciężarowymi i innymi, które przeważą 
ładunki. O s ta tn io  z  zagran icy 
napłynęło do nas mnóstwo starych, 
bardzo zanieczyszczających powietrze 
samochodów. Niestety, nie możemy 
ich wysyłać na dalsze rejsy zagraniczne, 
bowiem państwa europejskie albo wy­
stawiają nam solidne rachunki za 
ekologię, albo po prostu nie przepusz­
czają tych gratów przez granicę. Dlate­
go w  przyszłości wwóz takich samo­
chodów  na L itw ę  będzie  bardzo 
ograniczony. Wysokie cło sprawi, że 
nie opłaci się starych wozów w  ogóle 
sprowadzać.

Należy stwierdzić, że J. BiriiSkis 
przedstawiając sytuację w swojej 
branży wyliczył cały szereg trudności i 
problemów, których rozwiązanie wy­
maga wielkich nakładów pieniędzy, i co 
gorsze, nikt właściwie nie wie, jak je  
zdobyć.

Julttta TRYK

Kowno 21-24 września 1995 r.
Hala Akademii Wychowania Fizycznego 

ul. Auśros 42

II Międzynarodowe Targi 
kowieńskie —  Kowno’95

Największa Polska Prezentacja 
Gospodarcza na Litwie

; wielobranżowe —  wystawiane będą m.ln. artykuły
I *ywcze> tekstylne, odzieżowe, meblowe, budowlane,
! ^® l*k tryczne, chemiczne, maszyny l technologia.
I C***,ntezy ponad 100 firm polskich. Targom towarzyszyć 
i dii. spotkania branżowe biznesmenów.

\i3Sfa*
| Izba Gospodarcza

! S ta

OFERUJE POLSKIE DANIA I 
ORAZ ORGANIZUJE j

PRZYJĘCIA Z RÓŻNYCH • 
OKAZJI.

Serdecznie zjuprasz/uny! j

Vllnlu8, Pylimo 49, j
tel. 62-20-94.___

Sentencja dnia
N ic nie jest wieczne, nawet 

wdzięczność.
J. RENARD

Współpracy Gospodarczej z Zagranicą RP, 
•^Przemysłu I Handlu RL

(Zam. 1231)

ZnadWito
Radia 73.34/103.8 F M

19.00 - 
Koncert życzeń

Wizyty Prezydenta
W Rumunii

W  poniedziałek podczas spotka­
nia w  Bukareszcie prezydenci Litwy i 
Rumunii Algirdas Brazauskas i łon II- 
liescu wiele uwagi poświęcili przygoto­
waniom do przystąpienia do Unii Eu­
ropejskiej.

P o  spotkaniu A . Brazauskasa 
powiedział dziennikarzom, że Litwa ma 
się czego uczyć od Rumunii, która 
przygotowała 25-letni program i 
obiecała zapoznać z nim także Litwę. 
Prezydent R L  zaznaczył również, że par­
tie polityczne Rumunii przygotowały 
umowę konsolidacyjną, w ten sposób 
eliminując interesy partyjne i preferując 
zaś narodewe oraz państwowe.

Jak poinformowało Litewskie Ra­
dio, kierownicy państw na spotkaniu 
niemało uwagi poświęcili kontaktom i 
stosunkom z sąsiadami —  Polską, 
Białorusią i Ukrainą.

P o  południu A .  Brazauskas 
spotkał się z przewodniczącym Sądu 
Najwyższego Gheorghe Ugleanu, a 
później z  premierem Rumunii Nicołae 
Vacaroiu.

Wieczorem A. Brazauskas spotkał 
się w  parlamencie Rumunii z prze­
wodniczącymi Senatu i Izby Deputo­
wanych i wygłosił przemówienie sena­
torom i deputowanym.

(BNS)

W Turcji
W e wtorek do Turcji na zaprosze­

nie prezydenta tego kraju Suleymana 
Demirela przybyli prezydent Republi­
ki Litewskiej Algirdas Brazauskas oraz 
towarzysząca mu delegacja.

Na lotnisku w  Ankarze A. Brazau­
skasa i delegację powitali minister 
spraw zagranicznych kraju Erdal Ino- 
niu, inne osoby oficjalne.

Prezydent Litwy i członkowie de­
legacji zwiedzili muzeum pierwszego 
prezydenta Republiki Tureckiej Ata- 
turka, złożyli wieniec, wpisali się do 
Księgi Honorowej.

W  pałacu prezydenta Turcji 
odbyła się oficjalna ceremonia powita­

nia A . Brazauskasa. Wystawiono 
kompanię honorową, odegrano hymny 
państwowe Litwy i Turcji. Prezydenta 
Litwy serdecznie powitał prezydent 
Turcji Suleyman Demirel. W  powita­
niu uczestniczyli członkowie parla­
mentu i rządu Turcji, przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego.

Następnie prezydenci Litwy i Tur- 
c ji rozm aw ia li w  cztery oczy. 
Jednocześnie odbyło się spotkanie de­
legacji stron. Omówiono na nim dalsze 
możliwości współpracy krajów w  dzie­
dzinie gospodarki, kultury i żyda so­
cjalnego, podpisano umowy między 
Litwą i Turcją. (ELTA)

Nasze wywiady

"Wojsko musi oszczędzać"...
R o z m o w a  z  K ęs tu tis em  G A Ś K Ą ,  p os łem  n a  S e jm  R L ,  

c z łon ld em  s e jm o w ego  K o m ite tu  B ezp ieczeń stw a  N a ro d o w ego

—  Na wzór jakiego państwa war­
to , P an a  zd an iem , wzorować 
wyposażenie litewskich sił zbrojnych?

—  W  naszym wojskowym taborze 
sam ochodowym  są pojazdy 
kilkudziesięciu rodzajów produkcji 
różnych krajów. Jest to nader niewy­
godne, zwłaszcza jeśli chodzi o części 
zamienne. Zaznaczę, że niedawno mi­
n ister obrony narodowej R P  Z. 
Okoński dostarczył cennej pomocy dla 
naszego wojska w postaci sprzętu woj­
skowego.

Sądzę, że Polska jako pierwsza zo­
stanie przyjęta do NATO , co zwiększy 
bezpieczeństwo w  całej Europie. Litwa 
zaś, posiadająca granicę z  Polską, prze­
stawiając się na polski sprzęt wojsko­
wy, ułatwiłaby sobie wiele spraw. Po­
p rzez tę gran icę nasze państwa 
mogłyby pomyślnie współpracować w 
dziedzinie wojskowej. Dodam, że woj­
sko polskie jest dobrze przeszkolone, 
ma bogate tradycje, doświadczenie. 
Kadra oficerska dla wojska litewskiego 
mogłaby być również przygotowywana 
w Polsce.

—  Z  Jakimi podstawowymi pro­
blemami, oprócz finansów, powiedz­
my, styka się dopiero tworzące się woj­
sko litewskie?

—  Jako poseł, reprezentujący sej­
mowy Komitet Bezpieczeństwa Naro-

1 gówego uważam, że kuleje organiza­
cja, nie możemy też się poszczycić 
racjonalnym docelowym wykorzysta­
niem środków pieniężnych. Bataliony 
litewskie są porozrzucane po całej L i­
tw ie, obros ły  one w struktury 
obsługujące. Oddzielne bataliony 
mają z kolei oddzielne sztaby. Wszy- 

. st ko to świadczy o nieracjonalnym dys­
ponowaniu pieniędzmi, obciążaniu 
budżetu państwa. Wyobraźmy, że na 
jednego oficera przypada 1,8 poboro­
wych oraz 2,5 żołnierzy zawodowych.

Uważam, że  jedn ego  o ficera  
wystarczyłoby na 15 poborowych.

—  Jak Pan ocenia fakt odziało 
litewskich żołnierzy w pokojowych 
młąjach?

—  Sądzę, że  zanim nie 
uporządkowaliśmy spraw organizacyj­
nych, związanych z tworzeniem 
własnego wojska, nie uzbroiliśmy go, 
dziwne jest udzielanie komuś w Euro­
pie pomocy. Dlatego sceptycznie oce­
niam istnienie takich oddziałów. Po 
drugie, otrzymujemy pieniądze z 
międzynarodowych organizacji finam 
sowych. Właśnie z tych, powiedzmy 
pożyczanych pieniędzy, wysyłamy 
swych żołnierzy, by pomagali innym. 
Przede wszystkim po otrzymaniu 
wsparcia musimy troszczyć się o swe 
własne problemy.

Udział w batalionach pokojowych 
O N Z  nie ma nic wspólnego z  NATO. 
Zresztą, "Partnerstwo dla pokoju” 
również nie jest pomostem do NATO, 

(DokoAeaniiM itrJ)
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Polska Misja Handlowa w  Wilnie 
21 września br. przyjeżdża do Wilna 10 polskich firm z Katowic w  celu 

zbadania rynku i nawiązania kontaktów z litewskimi przedsiębiorcami. Organizaf 
torami tej misji z jednej strony jest prezydent Bussines Promotion Center Maciej 

I  Demidow, z  drugiej strony —  Wileńska Izba Przemysłowo-Handlową.
Pośród polskich firm przybędą: Fabryka Sprzęto Elektrycznego* Fabryka 

Urządzeń Transportowych, Huta Aluminium "Konin", Huta im. E. Cerilera, 
Pochem SA, Towarzystwo U bezp ieczeń  i A sekuracji "W arta " SA, 
Przedsiębiorstwo Przemysłowo-Usługowe Rybołówstwa Morskiego, Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego "Wistil", Zakłady Tworzyw Sztucznych "Erg" oraz 
Bussines Promotion Center.

O godzinie 10 rano przedstawiciele polskich firm spotkają się z przedstawi­
cielami banku "Litimpac", Ministerstwa Ekonomiki, pracownikami Departa­
mentu Ceł, z osobami, które są związane z rejestracją wspólnych przedsiębiorstw 
oraz inwestycjami zagranicznymi.

O godzinie 13.00 21 września br. w  Wileńskiej Izbic Przemysłowo-Handlo­
wej (A lg irdo  31) odbędzie się spotkanie polskich przedsiębiorców z 
przedsiębiorcami zagranicznymi. Informacja pod telefonem: 66-21-46.

Sprawy podziału morza między Litwą I Łotwą znowu 
przejmują eksperci 

Ministrowie spraw zagranicznych Litwy i Łotwy potwierdzili gotowość do 
I rozstrzygania w  oparciu o międzynarodowe normy terytorialnego sporu o  morze, 
[jednak konkretne zasady podziału szelfu powinni przygotować eksperci tych 
| krajów.
I Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy poinformowało, że w  czwartek 
Rydze delegacje pod przewodnictwem ministrów Povilasa Gylysa i Valdisa 
Birkawsa porozumiały się w  sprawie głównych zasad politycznych i prawnych, na 
podstawie których ustali się szelf kontynentalny Litwy i Łotwy oraz strefy eko­
nomiczne na morzu. Niemniej, w  protokole spotkania nie podaje się konkretnych 
konwencji, które pozwoliłyby przynajmniej w  przybliżeniu prognozować, jak 
zostaną wytyczone strefy ekonomiczne krajów na Morzu Bałtyckim. 

Amerykanie rozpoczęli projektowanie terminalu w  Butindze 
Dyrektor generalny spółki "Butinges nafta" Vladislovas Gedvilas spodziewa 

się, że już w  październiku amerykański Bank E XIM  uruchomi linię pożyczki na 
budowę terminalu. Początkowo spodziewana jest pożyczka 5 min dolarów USA, 
które przeznacza się na szczegółowe projektowanie.
■ ■ O gó łem  Bank EX IM  przeznaczy terminalowi w  Butindze 80 min dolarów 
I USA pożyczek ulgowych, natomiast całą budowę ocenia się mniej więcej na 160 
min dolarów.

Celem przyśpieszenia finansowania robót w  bieżącym tygodniu na Litwę 
przybędzie bodajże najsolidniejsza z dotychczasowych delegacja amerykańskiej 
spółki "Fluor Daniel" projektującej terminal.

U d z ie la  s ię  k o n c es ji na h an d el p rodu ktam i n a fto w y m i 
Rząd zatwierdził przepisy przydzielania koncesji na import, eksport pro­

duktów naftowych, hurtowy i  detaliczny handel nimi oraz detaliczny handel 
gazem rozrzedzonym, które obowiązują od 15 października bieżącego roku.

Ustalono, że import, eksport benzyny, olejów napędowych, paliwa ciekłego, 
smarów, a także detaliczny i hurtowy handel nimi oraz handel detaliczny gazem 
rozrzedzonym będą mogły prowadzić tylko osoby mające odpowiednią koncesję. 
Na każdy rodzaj działalności wydaje się oddzielną licencję (importu, eksportu, 
handlu hurtowego, handlu detalicznego, detalicznego handlu gazem rozrzedzo­
nym).

Moneta z  okazji 120 rocznicy urodzin M.K. Ćiurlionisa 
Uchwalono, że zostanie bita moneta Republiki Litewskie} o nominalnej 

wartości 50 litów z okazji 120 rocznicy urodzin Mikalojusa Konstantinasa 
Ćiurlionisa.

Monetę wykonano w mennicy Banku Litewskiego ze srebra najwyższej próby 
925, jej średnica wynosi 34 mm, masa 23,3 g. Wybito 10 tysięcy monet. Na 
obrzeżu monety są słowa: "Świat jak wielka symfonia".

Monetę można będzie nabyć w Banku Litewskim i jego oddziałach. Jej cena 
nabywcza —  80 litów.

Kredyty dolarowe dla interesu prywatnego 
W  poniedziałek wieczorem w  Wilnie, przy ul. Maironio 1, oficjalnie otwarto 

przedstawicielstwo Bałtycko-Amerykańskie go Funduszu Przedsiębiorczości, 
k tó rego  podstaw owym  celem  je s t  ro zw ija n ie  d ro b n e j i ś red n ie j 
przedsiębiorczości w krajach bałtyckich. Zgodnie z  programem Funduszu Po­
mocy rząd USA przeznaczył Estonii, Łotwie i Litwie 50 min dolarów USA, które 
zamierza się podzielić na równe części.

Pożyczek udzieli się na 5-7 lat, natomiast odsetki będą uzależnione od normy 
odsetek stosowanej w Stanach Zjednoczonych (w  tym roku wynoszą 12 proc.). 
Dlatego wszyykie kredyty będą udzielane tylko w dolarach USA. Największa 
pożyczka może wynieść500 tyś. dolarów, jednak przeciętna wielkość powinna się 
wahać od 100 do 200 tys. dolarów.

Wybrano już także dziedziny priorytetowe. T o  —  turystyka i związana z nią 
sfera usług, przemysł obróbki drewna i żywnościowy, przemysł lekki, transport, 
usługi magazynowania, sektor elektroniki.

W  Wileńskim Zarządzie Miejskim 
...przedyskutowano sprawę otwarcia galerii K. Vamelisa.
Na mocy decyzji z 20 października 1993 r. Wileńska Rada Miejska 

zatwierdziła umowę między merem stolicy i K. Vamelisem. Wileńska Rada 
Miejska zobowiązała się do odnowienia budynków przy ul. Didźioji 24, 26 i 
założenia w  nich muzeum K. Vamelisa. Niestety, zarząd stołeczny z  braku 
środków nie jest w  stanie wykonać zobowiązania. Dlatego dotychczas nie ma 
warunków do przywiezienia z USA unikalnej kolekcji K. Vamelisa i eksponowa­
nia jej na Litwie. Obecny na naradzie K. Vamelis wyraził życzenie nabycia 
gmachu galerii "Arka" (Ostrobramska 7) i założenia w nim muzeum. Członkowie 
zarządu w zasadzie zaaprobowali taką propozycję. Powołano grupę roboczą, 
która w ciągu tygodnia dokona analizy i zgłosi wnioski zarządu o  możliwości 
prawnego rozwiązania sprawy sprzedaży galerii "Arka”.

Wysokie kary —  za łamanie praw autorskich
 |Na Litwie wypowiedziano ostrą walkę osobom łamiącym prawa autorskie.
Rząd kraju zaaprobował projekt ustawy, przewidując wysokie grzywny pieniężne 
za bezprawne publiczne wykorzystanie dzieł. Jeżeli wspomniany projekt zatwier­
dzi Sejm, właścicielom restauracji, telewizji lub radia, ignorującym ustawy o 
ochronie praw autorskich będą groziły grzywny od 5 do 15 tysięcy litów. 

Nagrodą stacji radiowej *M1* —  6 tys. litów 
30-letnia właścicielka fryzjera i z  Kłajpedy Lilć Kuznecova we wtorek wygrała 

nagrodę 6 tys. litów stacji radiowej "M l".
Była pierwszą, od z górą pięciu miesięcy, która na telefon odpowiedziała 

słowami "A l tnyłiu M-l", gdy zadzwonili do niej prezenterzy porannego progra­
mu "Pabudome ir kelkimes" (obudziliśmy się i wstawajmy).

"M -l" rankami nadal telefonuje po całej Litwie, jednak tym razem do 
wygrania jest 2 tysiące litów, czyli tyle ile było na początku gry.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAM OW ICZ

W Sejmie RL
R. Ozolas przedstawi 
dokumenty tylko sądowi

R. Ozolas potwierdził, i e  nie pozwolił prokuraturze 
zapoznać się z  treścią dokumentów, świadczących o 
korupcji. Co prawda, poseł przedstawił takie dokumenty, 
by prokuratura mogła się przekonać o  ich istnieniu. —  ' 
Dokumenty są po to, by służyły jako argument w  toku 
procesu sądowego —  twierdzi poseł, oskarżający rząd i 
premiera o korupcję. R. Ozolas zamierza przedstawić 
takie dokumenty tylko sądowi. Komentując decyzję fra­
kcji D P PL  o  dek larow an iu  d och o d ó w  w ysok ich  
urzędników R. Ozolas zaznaczył, że  lepiej później niż 
nigdy. Wyraził przy tym życzenie, by nie było tam pod­
wójnej księgowości: dla społeczeństwa i dla inspekcji 
podatkowej. Politycy, zdaniem prezesa zarządu Związku 
Centrum E. Blćkauskaaa, nie muszą niczego ukrywać. 
Zaznaczył on, i e  sobotni zjazd  Związku Centrum 
stwierdził, i e  korupcja jako taka istnieje i i e  wynikła 
dyskusja o sposobach jej zwalczania.

R. Ozolas i E. Bićkauskas nie są poinformowani o 
propozycji poszczególnych posłów DPPL, dotyczącej 
powołania komitetu, zajmującego się badaniem korupcji. 
—  G dyby pow stała taka potrzeba, to  sam  będę 
kształtować taką komisję —  zapowiedział R  Ozolas. E. 
Bićkauskas narzekał, i e  w  warunkach rządzenia jednej 
partii, zupełnie nie działa mechanizm kontroli parlamen­
tarnej. Utrudnia to, jo go  zdaniem, walkę z  korupcją.

Związek Centrum w minioną sobotę zapoczątkował 
serię zjazdów partii, reprezentowanych w  Sejmie. M. in. 
w  październiku odbędzie się zjazd D PPL R. Ozolas, który 
został wybrany na prezesa Związku Centrum uwaia, i e  
warto niezwłocznie zorganizować polityczną dyskusję, 
p od c zas  której centryści uogó ln ią  dośw iadczen ia 
kształtowania państwa —  plusy i minusy tego  procesu.

Jadwiga BIELAWSKA

I tym razem o bankach

Elektrenai. W  przyszłej unii jest już około 60 udziałowy 
a minimalny udział —  300 litów.

W Wilnie —  "Żywe kino Rośli"
W  dniach 20-20 września w  stolicy odbędzfo % ‘ 

festiwal filmowy 'Żywe kino Rosji na Litwie', 
nizatorem jest agencja aktorska *MAX*.

W  poniedziałek w  Ministerstwie Kultury inicjale?*, 
festiwalu zorganizowali pierwszą konferencję 
Kierowniczka litewskiego pododdziału agencji 
aktorka Tatiana Lutajewa stwierdziła, i e  *Żywe kino 
chciałoby zaprezentować widzom najnowsza i najeta? 
wsze prace kinematografów Rosji. W  programie 

'■—  9 taśm, które zdobyły międzynarodowe uznanie. Sau 
— 'Amerykańska córka' K. Szachnazarowa, 'Podrnoaku 
wakie wieczory* W. Todorowskiego, 'Muzułmanin* W 
Chotinienki i inne. Większość z  nich litewscy widzowi 
obejrzą po raz pierwszy. Filmy rosyjskich reżyserów 
będą wyświetlane w  największym stołecznym kinie Tj* 
tuva'. Tu takie odbędą się spotkania z twórcami filmó* 

r. reżyserami, aktorami. Zdaniem organizatorów, 
cy widzowie tęsknią za rosyjskim kinem. Jui wykupiono 
większą część biletów, które kosztują od 5 do 10 litów

W  ułożeniu programu festiwalu pomogły moakiewiid 
i sanktpeterburski pododdziały agencji *MAX*- Na i ̂  
agencja ta, będąca organizacją nie dążącą do zyaku. 
działa od  1992 roku. J u i zorganizowała wystany 
gościnne A. Frendlich, L  Achediakowej, A  Abdułowi
O. Jankowskiego i innych gwiazd kina i teatru rosyjskie, 
go. W  październiku na zaproszenie *MAX* nowy program 
zaprezentuje litewskim widzorrTsatyryk M. Żwaniecki.

(ELTA)

Rodacy— rodakom WM

G. Konopliovas 
nie ma kontrolnego pakietu 
'Tauro Bankas"

W  poniedziałek Bank Litewski zarejestrował 32 min 
litów kapitału akcyjnego Tauro Bankas'. Zarejestrowany 
w  ubiegłym roku kapitał tego  banku wynosił 12 min litów.

Zarząd Litewskiego Banku na poniedziałkowym po­
siedzeniu zarejestrował zmiany w  statucie Tauro Ban­
kas', związane ze  zwiększeniem kapitału akcyjnego.

Prezydent Tauro Bankas* Genadijus Konopliovas 
mówił, i e  akcje rozpowszechniano tylko wśród dawnych 
jego  akcjonariuszy i tym razem nabyły je  tylko osoby 
prawne. Prezydent nie zechciał ich wymienić, jednak 
powiedział, i e  od  tej pory nie jest właścicielem kontrolne­
g o  pakietu akcji.

Niemniej, według danych G. Konopliovasa, Bank 
Litewski wprowadzi ograniczenie, zgodn ie z  którym o be­
cnie nabyte akcje i ich właściciele nie będą mieć prawa 
głosowania.

Prezydent Banku powiedział dziennikarzowi BNS, i e  
swój kapitał akcyjny bank powiększa zgodn ie z  komple­
ksowym planem, ogarniającym całą działalność banku 
od  początku je go  powstania Plan przewiduje stworzenie 
niewielkiego banku, który uznaliby partnerzy na Zacho­
dzie. Jego kapitał akcyjny musiałby wynosić 25 min do­
larów USA, czyli 100 min litów.

W  tym roku, mówił prezydent banku, zamierza się 
zgromadzić do 50 min litów, a  w  przyszłym roku' —  
również tyle.

Pod względem  kapitału akcyjnego Tauro Bankas* 
obecnie jest na trzecim miejscu po Litewskim Akcyjno-ln- 
nowacyjnym (42,18 min litów) i *Vakarq Bankas* (35 min).

Jednak pod względem  innych wskaźników Tauro 
Bankas* nie nadąża za  mocnymi, a je g o  prezydent 
uwaia, i e  w  przyszłości mógłby zostać 5-7 bankiem 
kraju.

Członek zarządu LB, prezydent Stowarzyszenia 
Banków Komercyjnych Eduardas Vilkelis powiedział, i e  
Bank Litewski poprosił Tauro Bankas* o zgłoszenie do­
datkowych  danyoh, by przekonać s ię  o  źródłach 
pieniędzy.

Poza tym, na poniedziałkowym posiedzeniu zarząd 
LB udzielił pozwolenia na załoienie pierwszej na Litwie 
unii kredytowej *Vievio taupa*. Jej załoiycielami są pra- 
cow n icy  fabryk i d robiu  w  Jew iach  i m ieszkańcy

Program wykonano, ale 
współpraca rozwija się nadal

Rok gospodarczy jeszcze się nie kończył, więc rolni­
cy jesienią nie mają —  jak zwykle —  czasu na naukf 
Solecznickie biuro konsultacyjne podsumowuje wyniki 
współpracy rolników rejonu solecznickiego I wojewódz­
twa łomżyńskiego, w  ramach której trwało szkolenie go­
spodarzy indywidualnych.

Na początku b ieżącego roku utworzono prognm 
współpracy Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Szepieto­
w ie i Biura Konsultacyjnego w  Solecznikach. Jak 
podkreślił kierownik tego  biura S. Bernatowicz, finanso- 
wo współpracę wsparła Wspólnota Polska i zarząd rejonu 
solecznickiego. Głównym zadaniem programu była po­
moc rolnikom rejonu w  założeniu gospodarstw i ich pro­
wadzeniu, a tak ie podniesienie kwalifikacji pracowniów 
Solecznickiego Biura Konsultacyjnego.

Jeszcze na początku roku, przy pomocy polskich 
specjalistów zorganizowano trzytygodniowy kurs szkote- 
niowy, w  którym uczestniczyło ponad 40 fermerów i spe- 
cjalistów spółek rolnych. Konsultanci z  Szepietowa zapo­
znali słuchaczy kursu z  metodam i hodowli bydta, 
modernizacji ferm, hodowli roślin. Ponad 40 gospodaoy 
indywidualnych w  ramach kursu odbyło tygodniową 
podróż do województwa łomżyńskiego. Rolnicy zapo­
znali się z  działalnością licznych polskich gospodmto, 
zw ied z il i  w y staw ę  zw ierzą t, m aszyn  rolniczych, 
współczesnej technologii przetwórczej. Polscy doradcy 
wzięli udział w  Dniu Pola, który latem zorganizowano w 
sp ó łce  rolnej "Butrymonis*. Przyczynili się oni do 
pogłębienia wiedzy rolniczej uczestników Dnia Pola

W  ramach programu województwo łomżyńslpe i Bjf 
ro Doradztwa Rolniczego udzieliły rolnikom solecznWrim 
pomocy materialnej. Przekazały w  darze ponad 2 tony 
nasion ziemniaków i żyta perspektywicznych odmian. Z 
województwa łomżyńskiego nadeszły także 42 jednodb 
używanej uprzęży dla koni. Natomiast Solecznickie Bkw 
Konsultacyjne otrzymało wiele poradników, specjaWy- 
czne urządzenie.

W  ramach współpracy do Solecznik przyjeżdżał 
tak ie rolnicy z  województwa łomiyńskiego. Uważają »  
rozszerzenie kontaktów jest korzystne obopólnie. Dortf̂  
cy z  Szepietowa twierdzą, i e  wyczuwa się ogromną chf* 
rolników rejonu solecznickiego do pracy na własne] z *  
mi, nauczenia się gospodarowania na wysokim pooo- 
mie. Toteż strona polska chętnie będzie w  tym pomag» 
Program współpracy na rok bieżący został wyczerpety 
niemniej kontakty nadal się rozwijają. Dowodem ns *  
stała się kilkudniowa wizyta do Łomż# so leczn ^ 1 
władz rejonowych z  merem Józefem Rybakiem na « e *  

Piotr RYNGIEWK2
Soleczniki ___

W ogrodzie wilnianina —  
ładunek wybuchowy
Wczoraj około południa została 

zam knięta s to łeczna ulica M .K . 
Ć iurlionisa w  pobliżu Am basady 
Łotewskiej.

Tym razem ruch zatrzymano nie 
dlatego, że znowu wsadzono w  powie­
trze mieszkanie któregoś mieszkańca 
tej ulicy. Po prostu lokator domu przy 
ul. M.K. Ćiurlionisa 24 w  godzinach 
przedpołudniowych kopał ogród w 
pobliżu swego mieszkania i znalazł... 
lotniczą bombę szrapnelowa, która 
zachowała się jeszcze od czasów pier­
wszej wojny światowej. Przekazał on 
ładunek wybuchowy wielkości cytryny 
policjantom dyżurującym koło amba­
sady. Ci zaś wezwali saperów zmotory­
zowanej brygady piechoty "Geleźinis 
Vilkas", którzy wywieźli bombę za mia­
sto dla unieszkodliwienia.

1ELTA)

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000

skop sprzedaż skup sprzedaż skup spr*^

"Senamiesćio
bankas"

3.96 4.01 2.65 2.75 0.70 090

”Vilniaus
bankas"

3.95 4.01 2.63 2.72 n
m -

"Hermie" 3.96 4.00 2.68 2.79 H B j Z -

"LiUmpeks
bankas"

3.96 4.01 2.64 2.73 0.78 0.65

Tauro
bankas"

3.97 4.01 2.66 2.72 0.70 1JOO

" S T
"Aarabankas" 3.96 4.02 2.66 2.72 0.70 J



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 20 września 1995 r. str. 3

Do Polonii Świata
(Dokończenie r»  etr.1)

polaków obowiązkiem. Nowa Polaka, 
ip j odmienny, rządny i sprawiedliwy, 
godny tyaiądetniej tradycji swojej hi­
storii i kultury, staje się państwem, 
Udie u Polak6w całego świata budzić 
pragnie uczucie dumy. Będzie ona tym 
j#rxy q  usprawiedliwiona, jeśli wszy* 
jjMm swoim dzieciom, gdziekolwiek 
się znajdują, pomożemy żyć godnie. W  
poczuciu autentycznej wspólnoty 
dziejów, tradycji, obyczaju i jakości by­
towania- Nie wszystko i nie od razu' 
oobimy. A le działania należy zacząć 
jak najszybciej. Wspierając się wza­
jemnie —  wspierać będziemy sprawę 
Polski w oczach świata. Budować jej 

“obraz jako kraju integrującego wielką, 
&riatową rodzinę Polaków. Kraju zgo­
dy i zrozumienia spraw bliźnich. Kraju, 
którego obyczajom można zaufać. 
Trójpodział mógłby odegrać wielką 
rolę. Możemy się bardzo uzupełniać.

Chciałbym, by lubelskie spotkanie 
polonii Świata rozpoczęło mądrą i ko­
nieczną współpracę wszystkich Po­
laków. By pomogło naszym braciom,

niedawno dla polskości odzyskanym, 
poczuć rodzinną więź z resztą ro­
daków. By odczuli satysfakcję ze swego 
polsk iego  pochodzen ia. Dum ę i 
korzyść z imponującego, wielowie­
kowego dorobku i doświadczenia 
polskości. By mogli odcisnąć polski 
ślad na własnym życiu i twórczo wtopić 
go w  życie krajów obecnie przez nich 
zamieszkiwanych.

Od }Ńerwszych mych sprzed pięciu 
lat, prezydenckich spotkań z Polonią 
—  w ted y  w łoską, angie lską , 
amerykańską —  zapowiadałem, że 
uczynię wszystko, by Polacy na emigra­
cji i Polacy mieszkający w  kraju pozo­
stali jednością. Dotyczy to w  tym sa­
mym stopn iu  P o laków  z  L itw y , 
Białorusi i Kazachstanu. Im także po­
czucie polskości winno dostarczyć sił i 
środków do godnego żyda. Spotkanie 
lubelskie, zbliżenie Polonii Zachodu i 
Wschodu w  wolnej Polsce jest pier­
wszym, znaczącym krokiem na tej dro­
dze. Chciałbym, byśmy pokonywali ją 
zgodnie i konsekwentnie —  aż do 
osiągnięcia celu".

(In form acja o obradach Rady 
Polonii Świata na str. 6)

"Wojsko musi oszczędzać"...
(Dokończania za atr.1)

tylko zaś nową form ą stosunków 
międzypaństwowych. Jeśli nasze woj­
sko nie będzie borykało się z  finanso­
wymi, organizacyjnymi problemami, 
wówczas rzeczywiście pięknym gestem 
byłby udział w  różn orodnych  
międzynarodowych akcjach.

—  Czy w i i  Pan, k  z  budżetu 
państwaw rofai przyszłym należałoby 
*ifc^  środków przeznaczać na atny- 
minie wojaka?

—- W ystarczy, by ś rodk i

budżetowe pozostały na obecnym po­
ziomie —  około 4 proc. dla potrzeb 
w o jska . N ie  w id zę  m ożliw ośc i 
zw iększyć  ich kosztem  zdrow ia , 
oświaty, czy innych dziedzin. Jest jedy­
na droga —  racjonalne wykorzystanie 
środków. Można zaoszczędzić m.in. na 
ekwipunku wojskowych. T o  droga 
"przyjemność", bo kosztuje 4 tysiące 
litów! Wielu wojskowych z powodze­
niem mogliby zastąpić cywile...

—  Dziękuję za rozmowę 
Rozmawiała Jadwiga BIELAWSKA 

Fot J. Juknevićlua

Co pisała prasa polska 
na Litwie w czasie agresji sowieckiej

zaopiekowały się rannymi, których 
skierowano do szpitali. Opiekę nad in­
ternowanymi objęło Ministerstwo Ob­
rony Kraju.

W g przypuszczeń prasy litewskiej 
do godziny 22-ej granicę przekroczyło 
kilka tysięcy żołnierzy polskich. W  
dniu dzisiejszym należy oczekiwać 
większej liczby oddziałów frontowych.

Godz. 17-ta, prospektem Ochot­
ników przeciągnęła większa kolumna 
sam ochodów  (p on a d  100 au t). 
Granicę przekroczyła również znaczna 
lic zb a  o só b  cyw ilnych , k tó re  _ 
zamieszkały u krewnych lub znajo­
mych, bądź chwilowo skorzystały z 
opieki władz administracyjnych.

Za zbiorów Czesława I Ryszarda 
MACKIEWICZÓW

'D ZIE Ń  PO LSK T N r 210 (1349), 
indm, 291X39, afr. 2

Żołnierze polscy ns Litwie
Wczoraj o godz. 17-ej zaczęły 

■upływać do Kowna pierwsze oddziały 
wojłk polskich, które zostały zmuszo­
ne do wycofania się z Wilna. Na grani­
cy oddziały zostały rozbrojone i skiero- 
wane do m ie jsc  in tern ow an ia . 
Większość żołnierzy, którzy węzoraj 
przekroczyli granicę, stanowią tzw. 
Uzeci zaciąg,a a w ięc rezerwistów 
powołanych już w  trakcie wojny i prze­
chodzących obecnie przeszkolenie w 
pułkach.

Pierwsze przekroczyły granicę 
* ® n j  oddziały sanitarne wiozące 
rmnych. Litewskie oddziały sanitarne

SPORT
Znowu remis

Piąta partia szachowego meczu 
0 mi«bzo«two świata w  wersji PCA 
pomłfdzy G. Kasparowem (Rosja) I 
V. Anandem (India) zakoóczyła się 
"•Z7 posunięciu remisem. Stan po- 
i®tynku _  2,5:2,5.

Przypominamy, że  partie (w au- 
rni*  20) są rozgrywane w  ponie- 

wtorki, czwartki l piątki. Mecz 
" W *  trwał dopóki nie zostanie 
*Vtoniony zwycięzca, tzn. jeden z  
R odn ików  musi uzyskać 10,5 pkt 
^Prowadzony został nowy punkt w  
jjjulamlnle. Jeżeli po siedmiu go- 

n*ch giy żaden z  zawodników nie 
°dnlsale zw ycięstw a, to  sędzia 
°9ł°*i remis. Ostatnia partia nie 
tooia odbyć s ię  późn iej niż 13 
Października. Fundusz nagród w  no- 
*°ł°fsklm meczu wynosi 1,5 min do- 

z  czego zwycięzca otrzyma
JBfllpn,

Kasparow I Anand zmierzyli się 
***■ Reprezentant Rosji zwyciężył 

^Wokrotnie, a dwie partie wygrał 
^ '* ł'd- Historia meczów o szachowe

Jak się masz? 
Co Cię nurtuje?

Porozmawiajmy o tym telefonicznie 
kałdego wtorku w godz. 10-12 . 

T e Ł 42-79-04

Brakuje nam o.o. Witolda I Darluaza.
Czytałam jakoś w "Lietaros aidas" taką "genialną" 

myśl, ie  przyjeżdżąją do Litwy z Poisld księża i spolszczają 
Litwinów. Wobec tego, dlaczego księży Polaków zabierąją 
z polskich parani I przerzucają do litewskich? Ot, 
chociażby kościół św. Jakaba. Pamiętam, kiedyś 
c h o d z iła m  w tym  k ośc ie le  do b ia łe j p roces ji, 
posypywałam kwiatki. Teraz Jest to parafia litewska, 
niech tam. Ale dlaczego wobec tego kuria zabrała z pol­
skiej parafii —  kościoła Św. Ducha księży Polaków o.o. 
Witolda I Dariusza I przeniosła do klasztoru św. Jakuba? 
Bardzo lubiliśmy tych księży, o. Witold umiał pięknie 
obcować z dziećmi podczas porannej przeznaczonej dla 
dzieci Mszy św. W  ogóle w tym kościele Jest taka cudowna 
atmosfera, którą zawdzięczamy w dużej mierze ks. prob. 
Janowi, toteż n k  dziwnego, ie  para Hanie z goryczą, żalem 
i zdenerwowaniem p n jję ll brak tych księży,

Danuta PIESZKO
Najlepiej by było, gdyby na powyższy temat wypowie­

dzieli się sami księża Witold i Dariusz. Niestety, telefony 
kościoła św. Jakuba wczoraj nie odpowiadały. A  zależy nam 
na szybkiej informacji. Toteż będziemy wdzięczni, jeśli 
obaj księża dominikanie zechcą odpowiedzieć naszym czy­
telnikom o swojej nowej misji jako Zakonników Klasztoru 
Dominikańskiego. Ksiądz proboszcz kościoła Św. Ducha 
Jan Kasiukiewicz w  rozmowie z redakcją powiedział, że 
biskup wyznaczył im klasztor'przy tym kościele i ani pro­
boszcz, ani parafianie na to wpływu nie mają. Być może w 
przyszłości, gdy zakon dominikański na Litwie się wzmoc­
ni, a ci księża są tu przysłani również w  tym celu, nie 
wykluczone, że biskup zechce "oddać" ich znów parafii Św. 
Ducha, jako że jest to świątynia dominikańska. Ten trudny 
okres przejściowy należy przetrwać.

O Fundacji Telewizja dla wszystkich'
W  związku z pytaniem Czytelników odnośnie Funda­

c ji "T e lew izja d la  wszystkich" zamieszczamy dziś 
informację p. Artura Ptokszty o działalności lej FundaęjL

Ustawodawstwo Republiki Litewskiej zakłada, że 
właścicielami środków masowego przekazu mogą być tylko 
litewskie podmioty prawne. Wychodząc z tego w listopa­
dzie 1993 roku została założona przez przedstawicieli 
różnych polskich środowisk na Litwie fundacja, głównym 
celem której było utworzenie litewskiego podmiotu gospo­
darczego, który podjąłby starania o  zachowanie retransmi­
sji na Litwie polskiego programu telewizyjnego.

Fundację założyli przedstawiciele istniejących na L i­
twie polskich środków masowego przekazu oraz działacze 
kultury polskiej. Założycielami fundacji byli:

1. Czesław Okińczyc, dyrektor radia "Znad Wilii"
2. Zbigniew Balcewicz, redaktor naczelny dziennika 

"Kurier Wileński",
3. Zygmunt Zdanowicz, redaktor naczelny tygodnika 

Związku Polaków na Litwie "Nasza Gazeta",
■ 4. Stanisław Widtmann, redaktor naczelny tygodnika 

"Słowo Wileńskie",
5. Wojciech Piotrowicz, redaktor programu polskiego 

Telewizji Litewskiej,
6. Zbigniew Lewicki, koncertmistrz Litewskiej Orkie­

stry Państwowej, kierownik Kwartetu Smyczkowego im St. 
Moniuszki, chóru "Dominicanes Vilnenses", "Kapeli 
Wileńskiej”,

7. Artur Płokszto, poseł na Sejm RL.
Podczas zebrania założycielskiego w głodowaniu taj­

nym przewodniczącym Rady Fundacji wybrany został 
Czesław Okińczyc, prezesem Zarządu— Artur Płokszto.

środki finansowe fundacji stanowią wpłaty jej 
członków.

Fundacja zarejestrowana została 19 maja 1994 roku.
W  międzyczasie doszło do podpisania umowy pomiędzy 
Litewskim Centrum Telewizyjnym a Telewizją Bałtycką, 
na mocy której od 1 stycznia 1995 roku ustałaby retrans-l 
misja programu "TV  POLONIA” w godzinach wieczor­
nych. W  tej sytuacji fundacja wystąpiła w Służbie 
Częstotliwości o przydział kanału telewizyjnego oraz 
podjęła wszystkie niezbędne działania w celu zainstalowa­
nia odrębnego nadajnika dla retransmisji polskiego pro­
gramu na Wileńszczyźnie.

W  wyniku trudnych negocjacji w  ostatnich dniach 
1994 roku została podpisana umowa pomiędzy fundacją a 
Telewizją Bałtycką, na mocy której obecnie jest retrans- 
mitowany program "TV  POLONIA" na 38 kanale.

Fundacja otrzymała przydział częstotliwości, obecnie 
trwają prace nad projektem nadajnika, są one finansowane 
na podstawie odrębnej umowy przez Fundację Pomoc Po­
lakom na Wschodzie. Fundacja podjęła kroki do wprowa­
dzenia programu "TV  POLONIA" do sieci kablowych, 
obecnie jest on oferowany w "Vinicie". Wynikiem prac w| 
Elektronach było urućhomienic emisji na okrągło przez 
istniejącą tam lokalną stację telewizyjną. Fundacja "Telef 
wizja dla wszystkich" jest przedstawicielem programu TV | 
PO LO NIA" na Litwie, była organizatorem niedawnej w ij 
zyty na Litwie kierownictwa Telewizji Polskiej.

W  lipcu 1994 roku do udziału w fundacji zostali zapro-l 
szeni przedstawiciele Związku Polaków na Litwie, z propo­
zycji skorzystał Zarząd Miejski Związku Polaków na Utwie 
w osobie prezesa oddziału Stanisława Korczyńskiego oraz 
Oddział Trocki —  prezes Jan Zacharzewski.

1 września br. odbyło się zebranie fundacji, podczas 
którego zmieniono statut dostosowując go do wymogów 
litewskiego ustawodawstwa oraz przyjęto nowych 
członków: 1

1. Czesława Malewskiego, redaktora naczelnego "Ku­
riera Wileńskiego",

2. Jarosława Wołkonowskicgo, zastępcę redaktora na­
czelnego "Kuriera Wileńskiego",

3. Adama Błaszkiewicza, dyrektora szkoły im. Jana] 
Pawła II.

Obecnie prowadzone są negocjacje z  Telewizją 
Bałtycką dotyczące podziału czasu na 38 kanale w roku 
następnym.

Nękana brakiem wody ulica Wodna 
proal o pomoc

Już od dwóch lat idzie przetarg na lemat tego, do kogo 
należy naaza ulica —  do Nowej Wllejki czy Centrum. 
Mieszkamy w Kolonii Wileńskiej na uL Vandens. Zresztą 
nie takie to byłoby ważne, do kogo należymy, gdyby nie to, 
że gdy się coś zepsiąje, nie wiadomo kto lo ma naprawić. 
Od dwóch lal mamy stale psąjącą się pompę-studzienkę. 
A ostatnio lak się zepsuła, że w ogóle wody nie ma. 
rodzin —  przeważnie ludzie w podeszłym wieku —  chodzi 
po wodę daleko, czasem bierzemy w domach sąsiadów, 
bywa ie  ktoś bardziej litościwy przynosi staruszkom 
wodę. Zwracałam się do starostwa, do gospodarstwa za­
opatrzenia wodnego. Nikt nk nie wie, nikt niczego nie 
obiecąje. Jak długo Jeszcze będziemy się męczyć?

Helena ZŁOTKOWSKA
Skontaktowaliśmy się zc starostwem Nowej Wilejki.] 

Główny inżynier obiecał, że gdy tylko robotnicy jego staro­
stwa zakończą inną pracę (przygotowanie do sezonu 
ogrzewczego), przyśle na ul. Wodną, by naprawili 
studzienkę. Co prawda poradził, by mieszkańcy wywołali 
"pogotowie awaryjne", za co trzeba jednak płacić. Skąd d  
emeryci mają wziąć pieniądze, główny inżynier też nic

Dziękujemy  za rozmowę. No sygnał p . Haliny 
Szydłowskiej, mieszkającej w Buchcie 5 wyskatemy wczoraj 
ekipę dziennikarską. O wynikach —  w jutrzejszym numerze 
"K  W.”.

Czekamy na telefony w następny wtorek. Do usłyszmia.
Krystyna ADAMOWICZ

mistrzostwo świata w  wersji PCA jest 
bardzo krótka. W  jedynym dotych­
czas rozegranym meczu w  1093 r. 
Kasparow pokonał w  Londynie Bry­
tyjczyka N. Shorta 12,5:7,5.

W  K iszyniow ie zakończył się 
m iędzy stref owy turniej eliminacyj­
ny d o  szach ow ych  m istrzostw  
świata k ob ie t P ierw sze m iejsce 
za ję ła  Gruzinka K. Arachim ija. 
Oprócz niej awans do dalszej fazy 
mistrzostw wywalczyły: K  Kachiani 
—  Gersinska (Niemcy), M. Joselia- 
ni i N. Gurieli (obie Gruzja), P. Za- 
gohu ln  (Ch iny) I A. Galam owa 
(Ukraina).

Grajq hokeiści
* Wystartowały zawody ligi Eu­

ropy Wschodniej w  hokeju na lodzie: 
Reprezentująca Litwę w  tym turnieju 
elektrenajska 'Energija* dwukrotnie 
zrem isowała z  drużyną Munost* 
Mińsk —  4:4 I 3:3. W  meczach 
zespołów tej samej grupy kijowska 
*Ldinka KPI* zrem isowała 2:2 i 
przegrała 2:11 z  łotewska drużyną 
Muniors*.

*  Kobieca reprezentacja Austra­

lii w  hokeju na trawie wywalczyła 
pierwsze miejsce w  turnieju o Puchar 
Świata rozegranym w Argentynie. W 
jej ślady poezli również mężczyźni 
tego kraju, wygrywając podobny tur­
niej we Włoszech.

Na korcie I przy kasie
W  rankingu ATP najlepszych te­

nisistów świata na pierwszych ośmiu 
miejscach nie zaszły żadne zmiany. 
Nadal prowadzi Amerykanin A. 
Agassi przed swym rodakiem P. 
S am prasem . W arto  za zn aozyć  
powrót do najlepszej 10 Amerykani­
na J. Couriera i Hiszpana S. Brugue- 
ry. Największy awans na światowej 
liście zanotował Senegalczyk Y. Do- 
umbia, który przesunął się z  282 na 
149 miejsce. Na liście płac na czele 
znajduje się Agassi —  2.279.741 
doi., przed Samprasem -2,170.666 i 
T. Musterem (Austria) —  2.007.129 
doi.

Na liście najlepszych tenisistek 
pierwszą pozycję zajmuje S. Graf 
(Niemcy). Na trzecim miejscu plasu­
je się Hiszpanka A  Sanchoz. Amery­
kanka M. Seles tymczasem zmlmufe 
drugą pozycję i o  ostatecznym jej

miejscu w klasyfikacji niebawem za­
decyduje federacja tenisowa.

Komisja FIFA na 
stadionach MŚ-98

S p e c ja ln a  Ic o m is ja  FIFA 
w izy to w a ła  10 s tad ion ów , na 
których  w  1998 r. w e  Francji 
o d b ęd ą  s ię  piłkarskie mistrzo­
stwa świata. ‘ Jesteśmy w  pełni 
usatysfakcjonowani rezultatem 
inspekcji* ’-r- pow iedzia ł p rzed­
staw iciel piłkarskiej centrali K. 
C ooper. W e Francji d e legac ja  
FIFA nie stwierdziła poważnych 
n iedociągn ięć. W szystkie spor­
tow e areny są doskonale przy­
gotowane.

M E w  letnim biathlonie 
144 zawodniczek I zawodników 

z Armenii, Austrii, Czech, Kazachsta­
nu, Litwy, Łotwy, Rosji, Słowacji, 
USA i Polski stanie na starcie II Mi­
strzostw Europy w letnim biathlonie 
w  dn ia ch  21*24 w rześn ia  w 
tatrzańskiej gminie Kościelisko. Pro­
gram  m istrzostw  p rzew idu je 
rywalizację w  biegu oraz strzelaniu w  
sześciu kategoriach (seniorzy, junio­

rzy, seniorki i juniorki oraz weterani: 
dla zaw odniczek  pow yżej 30 i 
mężczyzn powyżej 35 lat

W kilku wierszach
* W ostatnim meczu 8 kolejki 

mistrzostw Litwy w  piłce nożnej 
'Kaunas* przegrał z  'Zalgirisem 
EBSW -1* —  1:2. P o  tym 
zwycięstwie wilnianie zajmują pier­
wsze miejsce w tabeli turniejowej 
mając 19 pkt po 7 meczach. Na 
drugiej pozycji plasuje się "Kareda- 
Sakalas* — 18 pkt po 7 meczach, a 
na trzeciej i czwartej pozycji znaj­
dują się 'Kaunas* i *Aras* —  po 16 
pkt w  8 spotkaniach.

* Trzykrotny zwycięzca biegu 
maratońakiego w  Montrealu, 44-letni 
Polak M. Adamski, zajął tym razem 
drugie miejsce. Wyprzedził go  po 
raz pierwszy startujący w Ameryce 
24-letni Kenijczyk N. Kioko, który 
uzyskał czas 2:18.25.

* W Czerkasach odbyły się mi­
strzostwa Europy juniorów w wielo­
boju  siłowym . S rebrny medal 
wywalczył reprezentant Litwy A. 
Gećas, gromadząc w sumis trójboju 
785 kg.
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W czoraj w  prasie Litwy

Vm Ę im m
• "Litewskich pieniążków nie ma tylko w bankach

Tanzanii": —  Ile miliardów dolarów z Litwy przeniesiono do banków 
zagranicznych? Dlaczego kapitał odpływa na obczyznę? Czy rzeczywiście 
doktor nauk ekonomicznych, bankier pan Konopliovas przywiózł z zagrani­
cy 28 min (260 kg) dolarów?

O tym "L.A." rozmawia z profesorem Kęstuiiscm Glaveckascm.
«  —  W  artykule "Gdzie odpłynęły pieniążki Litwinów?" (12 września, 

"L.A.") profesor Vytautas Kubilius korzystał z podanych przez pana, profeso­
rze, danych i pisał, że z  Litwy na konta banków zagranicznych przeniesiono aż 
2 miliardy dolarów. Czy pan to potwierdza?

—  Niewątpliwie. Jest to fakt autentyczny. Co prawda, "wymierzyć", ile 
(pieniędzy Litwini wywieźli z  kraju —  trudno. Jednak, kierując się logiką i
I źródłami z innych krajów, mających podobny stan socjalny i ekonomiczny, 

I  takie obliczenia można wykonać. Jako przykład weźmy Polskę. Polacy obliczyli, 
że w bankach zagranicznych (nie wliczając kapitału Polaków zamieszkałych za 
granicą) przechowuje się około 15-20 miliardów dolarów. Jeżeli więc sumę 
wywiezionych ż  Polski pieniędzy proporcjonalnie przeniesiemy na Litwę i 
zmniejszymy ją, uwzględniając nie tylko liczbę mieszkańców, lecz i to, że Polacy 
o  wiele wcześniej rozwinęli interesy zarówno na Wschodzie, jak i Zachodzie, 
otrzymamy wspomniane wywiezione na obczyznę 2 miliardy.

—  Zamożni Litwini nie chcą inwestować swego kapitału na Litwie. Dla­
czego? Jak wobec tego postrzegają nas obcokrajowcy: swoje pieniądze wywo­
zimy, a chcemy, by "wpłynęły" inwestycje z  zagranicy. Wygląda na to, że 
szukamy głupszych... Jednak jak wiemy, obcokrajowcy nie kwapią się do 
inwestowania.

W  solidnym amerykańskim czasopismie ekonomicznym "Global Finance" 
w sierpniowym numerze znajdujemy w  artykule o  Litwie następujący frazes: 
"Są spółki zagraniczne, które zainwestowały na Litwie. Borykają się jednak z 
wielkimi kłopotami, napotykając na biurokratów i element kryminalny".

Litwini swe pieniądze wywożą dlatego, że obawiają się, iż inwestując lub 
przechowując je  tu, mogą ich już nie odzyskać. Stan polityczny i ekonomiczny 
jest chwiejny. Nie można być pewnym, że twoja własność nie zostanie zracjona­
lizowana lub nie skradziona (...);.

• —  Doktor nauk ekonomicznych, pan Konopliovas, widocznie uwierzył w 
stabilizację ekonomiki. Przecież "ściągnął" na Litwę z zagranicy 28 milionów 
dolarów. Jak pan skomentuje tę historię?

— Trudno o komentarz nie znając wszystkich faktów. Uważam jednak, że 
gdy z  Zachodu wpływają takie wielkie sumy i usiłuje się je  zadeklarować po 
cichu, to może się okazać, że tych pieniędzy w  rzeczywistości całkiem nie ma, 
albo —  są bardzo nietrwałe.

—  Więc p. KonopIiovas tylko blefował?
—  Tizeba pamiętać o  jednym: takie deklarowanie, tj. otrzymanie doku­

mentów pozwala na "wypranie" 20-25 proc. pieniędzy. Jeżeli masz deklarację 
z Rosji, z  Włoch, przywiozą d  pieniądze walizkami przedstawiciele mafii lub 
złodzieje. Ten, kto ma deklarację, może pieniądze zainwestować, a później 
odebrać przez bank. Sama deklaracja jest jednym z obiektów kradzieży i 
fałszowania na skalę międzynarodową.

Najważniejsze legalnie bądź nielegalnie otrzymać deklarację i mniej więcej 
25 proc. brudnych, lecz już legalnych pieniędzy będzie należało do debie».(...)

RsSPUBLIKA.
*  J e s i e ń  —  CZAS t e r r o r u  —  w redakcyjnej kolumience czy­

tamy.
•Przypomnijmy, że jesienią 1992 roku w  Wilnie, w  pięściarskiej sali tre­

ningowej zastrzelono dwie osoby. Rozpoczęła się epopeja ochotników —  
leśnych braci. Jesień 1993: zastrzelono cztery osoby w  Kownie, w  restauracji 
w Viliampolu, strzały z  karabinu maszynowego rozległy się w Wilnie, przy 
restauracji na Żórmuną. W  październiku tegoż roku zastrzelono Vitasa Lingy- 
sa.

1994. Wojna gangów w  Auksztocie: z  karabinu maszynowego zastrzelono 
trzech członków poniewieskięj mafii. Uprowadzenie nieletniego zakładnika w 
O licie... L istę przestępstw jesiennych można byłoby kontynuować i 
kontynuować, jednak za oknem jest już jesień 1995. Chociaż dopiero się 
zaczęła, pod względem liczby i skali okrutnych przestępstw dawno przekroczyła 
rekord.

Eksplozja koło domów wydawców dzienników "Respublika" i "Diena". 
Wysadzono w  powietrze samochód J. Nacvalovasa. Wreszcie w ubiegły piątek 
z powierzchni ziemi został zniesiony magazyn sklepu "Jan &  Co".

D o tego rodzaju eksplozji już się właściwie przyzwyczailiśmy. Niemniej 
tego rodzaju przestępstwa mają jedną niepokojącą właściwość: poszkodowa­
nymi są niewinni ludzie. Dawniej w  świede przestępczym jeszcze był jakiś 
"kodeks honoru", który zwykłych przechodniów strzegł przed nieszczęśaem, 
lecz obecnie zostały przekroczone wszelkie granice. Podczas akcji zemsty giną 
i cierpią niewinni ludzie —  przypomnijmy chociażby eksplozję w  sklepie "Jan 
&  Co": jeden trup, trzech rannych. Tylko dzięki szczęśliwemu przypadkowi nie 
ucierpiały bawiące się w  pobliżu magazynu dzied. Podobnie było z wysadze­
niem samochodu J. Nacvalovasa —  zapalił się pokój, w którym spała dziew­
czynka. Takiego zbiegu okoliczności nie można nazwać przypadkowym. T o  się 
robi świadomie, przestępcy już przekroczyli granicę, przy której życie 
człowieka ma jeszcze jakąś wartość. Dbając o własne interesy bandyd nie 
gardzą żadnymi środkami

Kryminolodzy już od pewnego czasu przepowiadali — wkrótce na Litwie 
I rozpoczną się napady na banki według wszelkich kanonów westernu. Obecnie 
| możemy stwierdzić— już się rozpoczęły. Tylków ciągu dwóch tygodni września 
napadnięto i postrzelono dwóch inkasentów. W  obu przypadkach przestępcy 
"pracowali" bez żadnych sentymentów —  strzały, pieniądze, ucieczka. A  to, 
prawdopodobnie, o  wiele straszniej niż napad na bank. W  tym przypadku 
przynajmniej bandyta ryzykuje dla wielkich pieniędzy. Podczas napadu na 
inkasenta strzelono w człowieka, który niósł 5 tys. dolarów. Teraz już nikogo 
nie zdziwi napad na bank z mnóstwem trupów.

Inny terrorysta-maniak z zimną krwią urpowadził kobietę z  sześcioletnią 
dziewczynką i, grożąc bombą, domagał się 20 tysięcy Oclonych".

Mimo woli nasuwa się pytanie —  co robią funkcjonariusze wymiaru 
sprawiedliwości? Gdzie są ich agend, gdzie zapobieganie przestępczośd? 
Ostatecznie po co uchwalono ustawę o  areszcie prewencyjnym? Trzeba 
przyznać, że w większośd przypadków policja tylko się wlecze w ogonie. Piszę 
"w większości przypadków", bo i policja nie siedzi z założonymi rękami— tylko 
w ciągu ubiegłego miesiąca znaleziono 8 przygotowanych do walki granat- 
ników, w  toku pomyślnej operacji skonfiskowano 18 karabinów maszyno- 
wych»(~)

3. Czerwony Dwór w ujęciach 
Jana Bułhaka i fotoreportera "K.W."

...Sianokosy, żniwa, młócka. - 
to  temat pociągający niejednego 
artystę. Jak ju ż pisałam wcześniej, 
ze  zd jęć w  albumie Jana Bułhaka z 
cyklu czerwonodworskiego wynika 
niezbicie, ż e  słynny fotograf bawił 
w  Czerwonym  D w orze  nie tylko w  
maju 1917 roku, ale też później. 
Pozowali mu d o  zd jęć nie tylko 
w łaśc ic ie l C z erw o n e go  D w oru , 
Stanisław Sienkiewicz, je g o  żona i 
siostra, nie tylko pokojówki i och­
mistrzynie, znaczący gośde, ale i —  
dworscy chłopi. Przeważnie służyli 
jako  sztafaż, tło  d o  architektury. 
T ym  razem  —  na tlfo lb rzym iego  
stogu...

"Zboże składali 
końmi*

Wspomina Stanisława G iegli- 
sowa z  dom u Lubartowiczówna, 
rocznik 1913:

—  Siano, zb oże  składało się 
końmi. Przy m łóćbie było sporo lu­
dzi. Z  w ieży skarbca obserwowano 
jak  ludzie pracują. Tam , też na tym 
skarbcu był zawieszony zegar. Pan 
często bywał w  polu, Pani —  cza­
s em  p r z y c h o d z i ła  p o p a t r z e ć ,  
p rzyn os iła  z e  s ob ą  ro zk ładan y  
stołeczek, siadała na nim i d ługo 
ta k  n ie r a z  s ie d z ia ła  ja k b y  
zamyślona. Sienkiewicz m iał duże 
gospodarstwo i jakoś ze  wszystkim 
nadążał. M ia ł także duży sad, m nó­
stwo d rzew  owocowych i krzewów. 
Pyszne tam były porzeczki, maliny, 
agrest. A  ju ż  jak  były sianokosy,

"Siano, zboże składali końmi". KoL Jan Kułhak.

Stanisława Gleglisowa

żniwa, m łóćba, to  wszyscy żwawo 
k oło  roboty się zakręcali— i kowal, 
i pastuch , i k to  ty lk o  był. P a ­
s tu ch ów  b y ło  różnyąh , p od łu g  
dośw iadczen ia  i w iek u . B y ł na 
przykład pastuch starszy i pastuch 
młodszy. M ó j mąż, Kazim ierz, był 
p a s tu c h e m  m ło d s z y m .  M ą ż  
mógłby dużo o  tym opow iedzieć, 
ale ju ż  słabo słyszy i słabo widzi, 
jest o de  m nie starszy. Jego matka 
dużo o  panach wiedziała, M elania 
Harasimowicz, mieszkała w  sąsied­
nim  Jadw igow ie, je j  chata była 
trzecia od  państwa Sienkiewiczów. 
Ja S ie n k ie w ic z a  w id z ia ła m  
najczęściej z  daleka, b o  to  ciągle 
przy robocie się b y ło — a to  jagody

z b ie r a ć ,  a  t o  w ik l in ę  
uporządkować... Tu ta j łoza bujnie 
rosła, różne rzeczy z  wikliny się 
wyplatało. W  ogó le  we dworze był 
d u ż y  p o r z ą d e k ,  p an  n ic z e g o  
zm arnować nic dał. Ja w  tamtych 
czasach jeszcze dorastającą dziew­
c z y n k ą  b y ła m . Z  m ę że m  
pobraliśmy się ju ż po śmierci Sien­
kiewicza.

'Stać go było na 
pałac, ale nie chciał*

— A  dlaczego ten dwór nazywa 
się Czerwony?

I —  Taka m oda chy­
ba wtedy była, dużo jest 
na L itw ie  Czerwonych 
D w o ró w . N o  a  tu ta j 
było dużo zabudowań z  
czerwonej cegły.

—  A  dom  Sienkie­
wicza —  zwykły, drew ­
niany.

—  A l e  o n  b y ł  w  
środku  p ięk n ie  urzą­
dzony. Był tam salon i 
inne pokoje. On i często 
lubili przesiadywać na 
werandzie. D użo  gośd  
tu przyjeżdżało, wtedy 
k r z e s ła  w y n o s i l i  na 
werandę albo d o  sadu. 
Pan —  najczęściej lubił 
przesiadywać po  prostu 
na podłodze.

W  innych dworach (C zerw o ­
nych, Wysokich itp .) ich właściciele 
s n o b o w a l i  s ię  w  o k a z a ły c h  
pałacach. Z  przekazów starych lu­
d z i ,  z. 'o p o w ie ś c i  ś w ia d k ó w  
wnioskować można, iż  Stanisława 
Sienkiewicza słać było na pałac "z  
p raw dz iw ego  zdarzen ia ". W o la ł 
jednak dom  z  drewna.

■ —  M ów ili ludzie, że  to  był nie 
je g o  majątek, ale żony. Bogata była 
i d latego z  nią się ożenił...

C z y ż b y  w ię c  h o jn ą  r ę k ą  
rozdawał dworskim dziewczynom 
dziesiątki hektarów ziem i, folwarki 
będące... n ie całkiem znów  je go  
własnością?

—  Ż on a  dobrze o  tych roman­

Świro6,jeden z dawnych dworskich zabudowań, stan obecny.

sach wiedziała, pokrywała wszy. 
stkic je go  grzcszkL. ,

Zdjęcia —  tu i ówdzie 
pod strzechą

K o c h a ł  n ic  ty lk o  kobiety, 
również kwiaty. Sprowadzali War­
szawy nasiona najprzeróżniejszych 
odm ian, jedn ego  z  miejscowych, 
Józefa Taluna, wysłał do Warsza­
w y , ż e b y  te n  m ó g ł  tam  się 
podkształdć w  ogrodnictwie. Nic 
lubił samotnośd. Ciągle we dworze 
kręd li się jacyś ludzie, zjednywał 
ich sobie swoją bczpośredruo|ra 
m ia ł m oże  w  tym gronie nawet 
przyjaciół.

T rudn o  dziś dociec, w  chara­
k terze  k og o  p rzy jeżdża ł |u Jan 
Bułhak. W  końcu nie jest to takie 
istotne. Faktem  pozostaje, że to 
dzięki niemu właśnie, ówczesnemu 
mistrzowi fotografii, udało się dziś 
obudzić w  ludziach wspomnienia
—  najczęściej dobre —  o  trochę 
d z iw n ym  panu z  Czerwonego 
D woru , który na gwałt śdgał się z 
czasem, aż czas go  pokonał— na­
gle, nieoczekiwanie.

Jąna Bułhaka nikt tu sobie dzi­
s iaj n ie  p rzypom in a. T en  i ów 
pam ięta tylko, że  "różni tu kiedyś 
C zerw o n y  D w ó r  fotografowali, 
także —  pana Sienkiewicza, jego 
żonę, siostrę i ...może nawet wszy­
stkie je g o  kochank i! Ten  i ów ma 
jeszcze pod  strzechą przechowane 
stare zdjęcia, d o  których nic każdy 
s ię  p rzy zn a  ( " z a  bolszew ików 
m o g ło  być . to  n ieb ezp ieczn e , 
mogliśmy być posądzeni o  jakieś 
pow inowactwo z  panami"). Józefa 
W o jtk iew iczow a  jednak  się nic 
bała: portret właściciela dworu tył 
w  je j dom u pierwszy po świętym 
obrazie...

C o  jeszcze  z  wcześniejszych 
zabudowań ocalało w  Czerwonym 
D w o r z e ?  D a w n a  p iekarn ia 
(późn iej jadłodajn ia), świr ort i jesz­
cze parę dom ów , przebudowanych,
—  jednak na starych fundamen­
tach. Rosną jeszcze stare, rzadkie 
drzewa w  parku (m ocno ju ż prze­
rzedzonym ). Dzisiejszy Czerwony 
D w ór —  to  przeważnie piętrowe 
dom y z  cegły.

—  S ied zim y, wszyscy gęsto 
upchani, niczym w  inkubatorze. 
Ź le  człow iekowi bez własnej go­
spodarki. W  tych murach jak w 
więzieniu.

D rew n ian y  dom  Stanisława, 
Sienkiewicza, skarbiec i świroń są 
dzisiaj w  tym pejzażu coś w  rodzaju 
obrazka, d o  którego wybiega się 
jakąś dziwnie tęskną myślą za tym 
c o  b y ło  i c o  ju ż  bezpowrotnie 
minęło.

(Dokończania nastąpi)
_  Alwtda ROLSKA

Czerwony Dwór (w pobliżu Rze­
szy), rejon wileński 

Fot i repr Marian Paluazklawłcz



gg ^ U M e  spotkania Ekumeniczne

"Jesteśmy 
zawsze otwarci"

Bozmowa z prezydentem Międzynarodowej Wspólnoty 
Ekumenicznej, pastorem Kościoła Anglikańskiego 

Richardem HILLEM

aftach ekumeniczny ogarnął 
europejski powoli ogarnia 

^ ^ p os tk o m u n is ty c zn e . Czy 

Lrflnota ma zam iar rozszerzać 
Jędfllej na Wschód?

— Oczywiście. N ie  jesteśm y 

icdnak organizacją oficjalną i d o  
Sogo nie wdzieramy się na siłę ze  
ĵ jinil planami. Każdego jednak, 
kto wykaże chęć i dob rą  w o lę , 
pojmiemy z otwartymi rękoma. 
Osobiście j e s t e m  o g r o m n ie  
szczęśliwy, że ten Kongres odbył 
«  w Polsce. T o  pierwszy Kongres
w baju postkomunistycznym. C ie-

ay mię również, że do tego  ruchu 
atiaylisięCżesi i Rumuni. Myślę, 
że ta pierwsza jaskółka z  L itw y  
także okaże się dobrym zwiastu­
nem wiosny. Chętnie będziem y 
widzieć Litwę, i nie tylko Litwę, na 
przyszłe lata i nie w  jednej osobie, 
lecz w szerszym gronie.

— Czy widzi Pan owoce swojej 
pracy? I  c zy  e k u m e n iz m  
rzeczywiście pomaga ludziom  w 
ich wzajemnym współżyciu?

— Wydaje mi się, że  tak. Lu- 
e uczą się tu zawsze jeszcze  
goto swojej w ierze i w ierze in­

nych. Zdobyw a s ię  tu  n o w e  
doświadczenia nie tylko wspólnej 
modlitwy, ale także wspólnej pracy, 
obcowania i istnienia. Ży jem y tym 
wtiakdenaszych spotkań, zabiera­
my to nowe doświadczenie d o  na­
szych domów. M im o że  uczestni­
kami kongresu są c z łon k o w ie  
indywidualni, każdy z  nas m oże  

piąć za sobą szersze rzesze, a 
rawet sprowokować d o  pracy eku­
menicznej całe K o ś c io ły . A le  
pragnę tu głęboko zaznaczyć, że  
rasa Wspólnota nikogo n ie prze­
ciąga na inną religię (n ie  znam ta- 
fch przypadków, by ktoś przeszedł 
03 mną religię) tylko uczy lepszego 
poznania własnej religii, poznania i 
fcacunku do in n ego  w yznan ia  
ctoześcijadskiego oraz tolerancji 
y fo c  siebie i osób o  innych p o­

glądach. W spó lnota  w ię c  jest w  
pewnymsensie założeniem  eduka-1 
cyjnym i miłości bliźniego. Jest to  
po  prostu wielka pielgrzymka za­
ufania.

' —  Zauważyłam , że  w  K on gre- [ 
s ie  b ra ło  udział w ie le  starszych 
osób, natom iast n ieco brakowało 
m łodzieży. M yślę, że  W spólnotę 
należy odnawiać, zaangażować w  
to w ięcej ludzi młodych.
. —  W iek  uczestników Kon gre­

su jest poniekąd zw iązany ze  sty­
lem  konferencji: filozo ficzne od ­
czyty, d łu g ie  litu rg ie , c o  m oże  
n ieco męczy młodych. M łod zi uczą 
się ju ż  dziś ekumenizmu w  harcer­

stwie, organizacji T a ize  i in. Jednak 
ju ż  od  paru la t p rzybyw a nam 
m odzieży, m łodzieży dobrej, tej, 
k tóra w ie, czego  poszukuje i dokąd 
dąży. Świadectwem tego  jest dzi­
siejsza grupa młodych Rum unów  
oraz Czechów.

—  Jak  s ię  w spółpracu je we 
W spó ln oc ie  z  K ośc io łem  R zym ­
s k o -K a to l ic k im ?  Z  k tó ry m  z 
K ośc iołów  współpracuje s ię  najle­
piej?

—  P od  tym w zględem  nie m a 
Kościołów  lepszych, czy gorszych. 
W szystko za leży od  miejsca i od 
ludzi. Owszem , niektóre Kościoły 
katolickie traktują nas czasem jak ­
by n ieco podejrzanie i na dystans. 
M y ś lę ,  ż e  n ie k t ó r z y  l id e r z y  j 
K ośęiołów  obawiają się, iż  jako  or- 
ganizacja n ieo ficja lna  będziem y 
łam ać pew ne zasady. A le  m am y też 
lid erów  katolickich, którzy w ie le  
nam pom agają, i rekłbym  popular­
nie, pchają nasz ruch do  przodu.

—  D z ię k u ję  za ro zm o w ę  i 
życzę, aby było  m iędzy nam i coraz 
w ięcej zrozum ienia, i to  n ie ty lko 
m ię d z y  w ie r n y m i,  a le  t a k i e  
p om ięd zy  l id e ra m i w szystk ich  
K ośc io łów  chrześcijańskich.

Julitta TRYK
Wilno-Cieszyn

Ktokolwiek wie...
Jarosław Aranowicz z  New 

^Untanityzwrócił się do redakcji 
0 dopomożenie w  odnalezie- 

V  i*kichkolwiek ś ladów  je g o  
. Zofii i Karola —  którzy 
 ̂ w nieznanych okolicznościach 

J^opodobnic w  Wilnie podczas

^  lej rodziny sąwręcz tragicz-
*n Karol był polskim oficerem,

. /"yetowywała syna, l  j. ojca pa- 
M ie li w  W iln ie  

**ei,M3dv * ^°m lctniskowy za mia- 
woj na, ojciec pana 

P^ebywał z niańką na letni- 
nj ^ °  P^wocie nie zastali w  domu

miał wówczas 5 lat —  
w P*" Jarosław. —  Został sam.
Hu-. ^ulicami, bawił z  innymi sie­
nie Gdcą Zamkową. Trzykrot-
Oój. .P*00 i umieszczano w  domu 
Hy* ^ykrotnic uciekał stamtąd, 

p 10 i kazano mówić po lite- 
f  inny ,.°® koniec wojny ojciec wraz z  

P®lśkimi sierotami został 
j Pohy; ranłPortcm bydlęcym" do

tH ^ J ^ ^ m en ty  potwierdzające 
I i dg -flehrztaonyw Ostrej Bramie,
1 komunii przystąpił w

19 u, • ^na. Niestety, gdy miał
* ------*—jwojska,

■  które -

•** zo,, „ powołany do w
tPinLw.dołtUmcntykołedze,u

podczas pożaru

Ojciec pana Jarosława mieszka 
obecnie w  Polsce, w  Kielcach. Cały 
p a *  bezskutecznie stara się odnaleźć 
ślady zaginionych rodziców. Ktokol­
wiek wiedziałby coś o  nich, proszony 
jest o  skontaktowanie się z  redakcją. 
Analogiczna informacja została zamie­
szczona w  gazecie "Nowy Dziennik" w 
Nowym Jorku.

NA ZDJĘCIU: tak wygląda pan 
Jarosław —  być m oi* istnieje Jakieś 
podobieństwo między nim I dziadka-

W Ośrodku Kosmetologll Leczniczej

Zdrowie i uroda —  
to prawie to samo

Wyglądamy najkorzystniej, gdy 
jesteśmy wypoczęci i odprężeni. N o i 
oczywiście, potrzebujemy kosme­
tyków. Trudno jest dziś dokonać wybo­
ru w morzu kosmetyków znanych i 
mniej znanych finn, tym bardziej, że 
reklama potrafi skierować konsumen­
ta nie zawsze we właściwym kierunku. 
Zasi^nąć rady kosmetologa? Z  usług 
kosmetologa korzystają jednak nie 
wszyscy —  chroniąc zawartość sakie­
wki w  sposób tradycyjny dbają o 
wygląd swojej cery, korzystając ze ’ 
sprawdzonych środków kosmetologi- 
cznych.

—  Zdrowie i uroda często ozna­
czają to samo. Do Ośrodka Kosmeto- 
logii Leczniczej najczęściej zwracają 
się ci, którzy mają jakieś problemy z 
cerą. N ie ma recepty na zdrową cerę, 
dlatego problemy każdego pacjenta 
wymagają specyficznego podejścia. 
Trądzik, wysypki, brodawki, łojotok, 
wypadanie włosów —  wszystkiemu 
można zaradzić. Wykonujemy także 
masaże, maseczki, pedicure, depilacje 
zbędnego owłosienia —  mówi dyre­
ktor Ośrodka Dalia Pusvaśkienć.

Ośrodek Kosmetologii Lecznicze) 
przy ul. Jagiellońskiej jako placówka

kosmetologiczna istnieje w Wilnie już 
od 40 lat. Sądząc z  dużej liczby intere­
santów inne gabinety kosmetologiczne 
nie stanowią poważnej konkurencji. 
Chodzi o to, że pracują tu lekarze kos- 
metolódzy, którzy różnią się od koune- 
tologów tym, że dokonują nie tylko 
profilaktycznej pielęgnacji ceiy, ale też 
udzielają pomocy i rad medycznych.

Minęły już czasy, gdy wizyty u kos­
m eto loga były zarezerwowane 
wyłącznie dla kobiet. Panowie również 
dbają o swój wygląd, co wcale nie ozna­
cza, że sa oni przez to mniej męscy.

- — Świadoma jestem tego, że 
zamożne panie wybierają salony 
piękności wyposażone w nowoczesny 
sprzęt, gdzie można zrelaksować się, 
użyć pachnącego kremu, tylko nie 
doświadczyć pomocy i konsultacji le­
karza —  powiedziała D. Pusvaikienć.

Mirosława JANUSZKIEWICZ
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różnego rodzaju upominków. Co 
prawda, władze miasta w  swoim 
czasie, najprawdopodobniej, żeby 
ukryć swoje nieróbstwo na innych 
odcinkach, rozpoczęły wielką akcję 
rugowania kramikarzy. N a szczęś­
cie bezskuteczną. Każdy więc dziś 
znajdzie tu do koloru do wyboru 
jakiś upominek: od  gwizdka w  po­
staci glinianego kogudka, poprzez 
eleganckie dodatki ze skóry, aż po 
bardzo drogie bursztyny.

N a  brak pomysłowości ludzie 
interesu ze  Starówki nie muszą się 
uskarżać. Np. do antykwariatu na 
Zam kowej zaprasza ... jegomość 
szk ie le t U rok liw e podwóreczko 
częściowo ju ż zostało odnowione, 
a właściciel antyków towar oferuje 
też na stole, tuż przed wejściem do 
sklepu.

Halina JOTKIAŁŁO
N A  Z D J Ę C IA C H :  o  b rak  

pom ysłowości w łaścicie la  anty­
kwariatu nikt nie oskarży; cera­
mika do wyboru do kolon i w  pod­
c ien ia ch  n ow ego  budynku, w 
którego miejscu ongiś znajdowała 
się tzw. kardynalia; malarze oblu- 
bowali sobie nąjhardziej murek 
przy cerkiewce Piatnkkiej.

Fot Marian Paluszkiewicz

Na wileńskie] ulicy

Czas zaczął już na 
złoto malować drzewa
N asza  p rzep iękna Starówka 

fra gm en ta m i spo rym i w ygląda 
paskudnie. W ys tarczy  przespa­
cerow ać s ię  Tatarską, Garbarską, 
Ludwisarską. T a  ostatnia —  to  
dziś  dosłow n ie m artwy fragm ent 
a g lo m e r a c j i  m ie js k ie j .  I  n ie  
widać, jak  na razie, żadnej p er­
spektywy. O jcow ie  miasta narze­
kają na chroniczny brak środków  
na restau rację i rem ont n iszczeją­
cych w  zastraszającym  tem p ie  bu­
dynków . N ie  są te ż  skłonni d o  
przekazyw ania ich w  dzierżawę, 
np. obcokrajow com .

N a jb a rd z ie j od w ied za n ym i 
p rze z  turystów  ulicam i jest bez 
wątp ien ia  c iąg —  Zam kow a —  
W ielka —  Ostrobramska. Bogac­
tw o architektury cechuje ten frag­
ment miasta i równocześnie daleko 
posunięte ubóstwo je g o  przepię­
knych, nastrojowych podwórzy.

Sytuację poniekąd ratują przy­
tulne sklepiła na parterach i małe, 

bezpretensjonalne kawiarenki. Na 
szczęście jest tego  ostatnio coraz 
więcej. Jeśli ktoś woli, m oże wybrać 
lokal elegancki, ale raczej bez stylu 
i klasy. B o  przecież piękny, bogaty 
w y s t r ó j  n ie  z a w s z e  j e s t  
wykładnikiem klasy, a jak  tu mówić 
o  stylu, jeśli dajmy na to  zama­
w ia ją c  ś lim a k i ( t a k ,  p r o s z ę  
państwa, ślimaki są ju ż serwowane 
w  W iln ie i przy tym najprawdzi­
wsze winniczki) dziś płacimy 15, a 
ju tro  ju ż 18 litów.

Jeśli kogoś n ie stać, lub nie ma 
ochoty na lokal, przyjemnie czas 
spędzać m oże oglądając obrazy w

miejscu szczególnie oblubowanym 
przez artystów malarzy, przy mur­
ku cerkiewki pod wezwaniem św. 
Paraskiewy, a popularnie —  Piat- 
nickiej. W  tych dniach, gdy czas 
zaczął ju ż na zło to  malować drze­
wa, na obrazach tu sprzedawanych 
je s t  c o r a z  w ię c e j b a rw  ru do - 
żółtych. Tak  tu zawsze: kolorystyka 
— w  zależności od  pory roku. Cza­
sem zdarzy się wypatrzeć coś cieka­
wszego. Obcokrajowcy natomiast 
bardzo chętnie kupują Idcze. B o  na_ 
Zach odz ie  podobno dob rze  wi­
dziane jes t w  eleganckim domu 
przynajmniej jedno  takie dziełko.

W  podcieniach "nowoczesne­
go " budynku, w  którego miejscu 
stał ongiś pałac Radziwiłłów (p rzez 
wilnian kardynalią zwany, bo Jerzy 
R ad z iw iłł —  kardynał i biskup 
wileński urządził w  pałacu kaplicę i 
mieszkanie dla księży), ulokowali 
s ię  dość w ygodn ie  sprzedaw cy
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Z doniesień PAP,

Watykan-Kenia

350 000 ludzi na Mszy papieskiej
Jan Paweł II odprawił we wtorek rano w Nairobi Mszę świętą, w której 

uczestniczyło 350 000 ludzi, a koncelebrowało ją wraz z biskupami kenijskimi 
duchowieństwo z wielu krajów Afryki, m.in. z Zairu, Ruandy, Burundi, Tan­
zanii, Zambii, Etiopii, Erytrei i Sudanu. Było to największe spotkanie z wier­
nymi podczas 6-dniowej afrykańskiej podróży papieża, z której powraca on 20 
bm. do Watykanu.
I Papież zaapelował o przezwyciężenie trybalizrau i nienawiści etnicznych w
Afryce, stwierdzając, że jest to jedyny sposób zapobieżenia tragediom w 
|rodzaju tych, które stały się udziałem Ruandy i Burundi, gdzie wskutek 
nienawiści między plemionami Hutu i Tutsi doszło do niewyobrażalnej masa- 
Ikry.

Dziennikarze towarzyszący papieżowi odnotowali w korespondencjach z 
Nairobi, że mimo iż po wypadku, któremu uległ, nadal nieco utyka na jedną 
nogę, nie skorzystał z windy zainstalowanej przy dość wysokiej platformie, na 
której ustawiono ołtarz, i wszedł na nią pokonując 25 stopni.

Głównym tematem homilii była "ewangelizacja rodziny"."Każde osłabienie 
rodziny staje się źródłem problemów nie do rozwiązania" —  powiedział Jan 
Paweł II.

Polska
Rozszerzenie Rady Polonii Świata

 | Prezydium Rady Polonii Świata, które zakończyło czterodniowe obrady w
I  Lublinie, postanowiło przyjąć do Rady organizacje polonijnez Ukrainy, Litwy, 
PRosji i Białorusi. Inne organizacje zrzeszające Polaków na Wschodzie będą 

przyjęte do Rady po uzyskaniu potwierdzenia ich reprezentatywności —  
poinformował przewodniczący Prezydium Rady Polonii Świata Marek Malicki 
z Kanady.

W  lubelskim spotkaniu z Prezydium Rady Polonii Świata, koordynującej 
dotychczas działalność Polonii w  krajach zachodnich, uczestniczyli także 
przedstawiciele polonijnych organizacji z Kazachstanu, Abchazji, Łotwy, Esto­
nii, Rumunii, Czech i Węgier.

Zdaniem przewodniczącej Federacji Organizacji Polskich na Ukrainie, 
Emilii Chmielowej, lubelskie spotkanie otworzyło nowe perspektywy dla Po­
lonii na Wschodzie i Zachodzie. "W  Lublinie po raz pierwszy mogliśmy w 
niewielkim gronie dłużej porozmawiać z  Polakami z  Zachodu. Spotkanie przed 
dwoma laty w  Krakowie było bardziej uroczyste niż robocze. Przystępujemy 
do Rady Polonii, aby mieć pewność, że możemy liczyć na pomoc w  ciężkich 
chwilach. Jesteśmy pewni, że potrzebujemy siebie nawzajem i widzimy szerokie 
możliwości współpracy" —  powiedziała Chmielowa.

Rada Polonii Świata jest porozumieniem niezależnych centralnych orga­
nizacji polonijnych w różnych krajach oraz ogólnoświatowych organizacji 
polonijnych. Istnieje od 1978 roku. Biuro Rady mieści się w Toronto. Spotka­
nia Rady lub jej Prezydium odbywają się raz w roku w  różnych krajach.

Bp Pieronek: w Polsce trwa wojna religijna
Sekretarz generalny Episkopatu Polski bp Tadeusz Pieronek stwierdził, że 

"wojna o konkordat ma charakter wojny religijnej i jest naprawdę niepotrzeb­
nym dolewaniem oliwy do ognia".

W g bpa Pieronka, sprawa odkładania ratyfikacji konkordatu "to jest 
działanie czysto partyjne, a nie w interesie społeczeństwa". Sekretarz Episko­
patu stwierdził również, że konkordat powinien być ratyfikowany 2 lata temu. 
Za rzu cił też prem ierow i J óze fow i O leksem u wym aw ianie s ię  od 
odpowiedzialności za ratyfikację konkordatu, ponieważ —  jak stwierdził bp 
Pieronek —  rząd ponosi odpowiedzialność za jego odwlekanie.

Oleksy: rząd nie prowadzi antynarodowej polityki
Premier Józef Oleksy powiedział nawiązując do wypowiedzi niektórych 

członków Episkopatu Polski, iż nie zgadza się z  opiniami, jakoby rząd prowadził 
antynarodową politykę. Dodał, że to, co się słyszy pod adresem rządu ostatnio, 
jest niesprawiedliwe i zasmucające.

Pytany o  planowane na piątek posiedzenie Komisji Wspólnej Rządu i 
Episkopatu, premier stwierdził, iż spodziewa się, że podczas tego spotkania 
strony omówią sprawy, które "mają do siebie”.

Gruzja-Rosja

R o ś n i e  n a p i ę c i e  na g r a n i c y  g r u z i ń s k o - a b c h a s k i e j
Śmierć żołnierza rosyjskiego z sił pokojowych Roąjl, rozmieszczonych w 

abchaskim mieście Gudaula, który zginął w wynika wybuchu miny, może stać 
się pretekstem do wystąpienia Moskwy przeciwko separatystycznej Republice 
Abchaskiej —  uważa dziennik "Siegodnia".

Gruzja i Abchazja szykują się 
do działań bojowych 

Ministerstwo Obrony Rosji oce­
nia sytuację na granicy między Gruzją 
a Abchazją jako "poważną". Obie stro­
ny —  gruzińska i abchaska —  pro­
wadzą przygotowania do aktywnych 
działań bojowych i koncentrują siły po 
obu stronach granicznej rzeki Ingauri 

. —  informuje "Siegodnia".

Sytuacja zaostrzyła się po 
wizycie Czernomyrdina 
Konflikt między rządem w Tbilisi 

a separatystami abchaskimi zaostrzył 
się po wizycie premiera Rosji Wiktora 
Czernomyrdina w Gruzji. Władze Ab­
chazji utrzymują, że szef rządu rosyj­
skiego i przywódca gruziński Eduard 
Szewardnadze podpisali poufne poro­
zumienie o koordynacji działań, zmie­
rzających do przywrócenia Inte­
gra lności terytoria ln e j państwa 
gruzińskiego.

Lider Abchazji Władisław Ardzin- 
ba zwrócił się z prośbą do ministra 
spraw zagranicznych Rosji Andrieja 
Kozyriewa o ujawnienie dokumentów.

podpisanych 15 września w Tbilisi. W  
posłaniu do M SZ Rosji strona abcha­
ska twierdzi, że dysponuje informacja­
mi, że poufne rosyjsko-gruzińskie po­
rozu m ien ie  p rzew idu je  wspólne 
d zia łan ia  w o jsk  rosyjsk ich  i 
gruzińskich przeciwko Abchazji. W  
tym celu Rosjanie rzekomo przekazali 
Gruzji okręty wojskowe i desantowe, 
które mają wysadzić gruziński desant w 
rosyjskiej bazie Oczamczira na teryto­
rium Abchazji. Jednocześnie z  desan­
tem gruzińskim do a kej i mają wkroczyć 
rosyjskie wojska (w  tym siły pokojowe) 
w  Gudaucie.

Służba prasowa rosyjskich wojsk 
powietrzno-desantowych rozpow­
szechniła w poniedziałek oświad­
czenie, dementujące zarzuty strony ab- 
chaskiej. W  dokumencie tym zapewnia 
się, że "pułk powietrzno-desantowy w 
Gudaucie wykonuje misję pokojową w 
ramach dotychczasowym ustaleń". 

Tbilisi czekało na sprzyjające 
warunki polityczne

Dziennik "Kommersant-Daily” 
uważa, że "jeśli nawet władze Abchazji

wyolbrzymiają antyabchaskie knowa­
nia, to w  niewielkim stopniu. W  ciągu 
ostatnich miesięcy Tbilisi niejedno­
krotnie żądało od Rosji nie tyle udzie­
lenia pomocy wojskowej, ile niemie- 
szania się do operacji rozwiązania 
p roblem u  abchask iego na w zór 
czeczeński, pny  użyciu siły". Według 
"Kommersanta", plan takiej operacji 
został już opracowany przez gruzińskie 
służby specjalne, a Tbilisi jedynie 
czekało z  jego realizacją na sprzyjające 
warunki polityczne.

Los reżimu Władisława 
Ardzlnby jest przesądzony?

Warunki takie powstały obecnie, 
kiedy Rosja w  zamian za udostę­
pnienie jej czterech baz wojennych na 
terytorium Gruzji obiecała, jeśli nie 
udzielenia pomocy, to przynajmniej 
zachowanie życzliwej neutralności. 
Ponieważ oddziały abchaskicji sepa­
ratystów pokpnały latem 1992 roku 
siły gruzińskie tylko dzięki pomocy 
armii rosyjskiej ( i  uzbrojonych przez 
R os jan  o ćh o tn ik ów  z repu b lik  
półn ocn okau k ask ich , w  tym 
Czeczeńców pod dowództwem nie­
znanego wówczas szerzej Szamila Ba - 
sajewa), to wstrzymanie lej pomocy 
dzisiaj przesądza o  losie  reżimu 
Władisława Ardzinby.

Jeden z  wariantów poufnego po­
rozumienia przewiduje podobno wy­
cofanie rosyjskich sił pokojowych z re­
jonu G ali, co  otw iera oddziałom 
gruzińskim drogę na Suchumi, stolicę 
Abchazji.

Szewardnadze zapłacił 
ograniczeniem auwerenności 

Gruzji
Aby odzyskać kontrolę nad Ab­

chazją (a w  dalszej kolejności nad 
Południową Osetią), Szewardnadze 
zapłacił cenę ograniczenia suweren­
ności Gruzji. Zgodnie z  podpisanym 
15 września Układem o rozmieszcze­
niu rosyjskich baz wojskowych na tery­
torium Gruzji, Rosja otrzymuje na 
ok res  25 la l (z  m ożliw ośc ią  
przedłużenia) prawo do posiadania na 
terytorium tego państwa czterech baz.

Poza traktatem o  bazach Czerno­
myrdin i Szewardnadze podpisali do­
datkowy protokół o rozmieszczeniu 
rosyjskich garnizonów w  niektórych 
innych rejonach Gruzji. "Konkretne 
miejsca dyslokacji tych garnizonów nic 
zostały na razie określone" —  pisze 
"Krasnaja Zwiezda".

Ropa naftowa Jest czynnikiem 
pierwszoplanowym

Rozmieszczenie rosyjskich baz i

garnizonów na terytorium Gruzji nic 
tylko pozwoli Rosji na zwiększenie 
swojej obecności wojskowej.w new­
ralgicznym dla niej regionie graniczą­
cym z Turcją, ale diametralnie zmie­
nia także warunki dla transportu 
kaspijskiej ropy naftowej do porto* 
czarnomorskich. Kontrolując teryto­
rium Gruzji Moskwa może przysuń 
na to, aby część ropy była transporto­
wana rurociągiem z Baku do Baiuo1 
lub do portu Sapsa pod Pot*.1 
stamtąd tankowcami do bułgauW0 
portu Burgas z ominięciem teryto­
rium Turcji.

"Ropa naftowa i związane* W 
pieniądze są w  konfliktach czynni' 
kiem pierwszoplanowym, czołgi1 
arty leria  —  czymś wtórnym" — 
zauważa "Siegodnia". Sytuacja f®0- 
polityczna zmieniła się dzisiaj ** 
niekorzyść Ardzinby również dl*1̂  
go, że abchaski separatyzm spe»n 
swoją rolę, zmuszając Szewirdn*- 
dzego do ustępstw wobec Rosji* At* 
d z in b a je s t  ju ż Moskwie ójep9r 
trzebny, a nawet przeslkadzi 
wielkiej grze o ropę naftową. Ss® 
Ardzinba też to  chyba rozum*®1 
skoro niezależnie od posłaniami 
Kozyriewa, wysłał też, jak lwlCłT* 
rosyjska prasa, swoją rodzinę 00 
Kanady.

Ze świata
20 w rze ś n ia  1995 r.
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Tragiczne skutki huraganu

Ostatni bilans huraganu Marylin, 
który nawiedził Wyspy Dziewicze i 
Porto R ico wzrósł do 9 ofiar śmier­
telnych i 50 rannych oraz zaginionych 
— 'podały oficjalne źródła amerykań­
skie. Wcześniejsze informacje o  50

ofiarach, zasypanych w gruzach bu­
dynku w  Charlotte Amalie, największym 
mieście Wysp św. Tomasza —  okazały 
się nieprawdziwe. Według ratewników w 
budynku, który zawalił się w wyniku hu­
raganu, nie było nikogo.

Bośnia
Chorwacja ogłasza koniec ofensywy
Władze chorwackie ogłosił/ we wto- 

refc koniec ofensywy armi chorwackiej 
przeciwko Serbom bośniackim w za­
chodniej Bośni. Armia chorwacko, nie 
będzie też próbowała zdobywać Banja 
Luki. Poinoformowałotym szef choiwac- 
Mej dyplomacji Mato Granić. Decyzję tę 
przekazano w czasie wtorkowych 
rozmów w Zagrzebiu szefowi brytyjskiej 
dyplomacji Malcolmowi PHkindowł.

Chorwaci i Bośniacy, występujący 
od kilku tygodni jako sprzymierzeńcy 
przeciwko Serbom, kontrolują już 50 
procent terytorium Bośni. W ten sposób 
zachodni plan podziału tego kraju 
według formuły 49 procent dla Chor­

watów i Bośniaków (Muzułmanów), a 51 
procent dla Serbów jest praktycznie 
zrealizowany.

Rzecznik głównej kwatery tzw. 
południowej Hanki NATO w Neapolu 
stwierdził, że sojusz jest zadowolony z 
tempa, w jakim bośniaccy Serbowie wy­
cofują swą ciężką broń z 20-kilometro­
wej strefy bezpieczeństwa wokół Sara­
jewa. Dodał, że NATO prowadzi stałą 
ocenę tempa I skali tego wycofywania. 
Strona serbska musi zakończyć tę 
operację do środy do godziny 24.00. 
JeśN Serbowie nie wycofają całej swej 
ciężkiej broni z rejonu bośniackiej stoli­
cy, NATO grozi wznowieniem nalotów.

Ukraina

Obecnie huragan przemieści 
nad Atlantyk.

NA ZDJĘCIU: Skutki harapaa
Marylin w Charlotte Amalie.

Fot EPA-ELTA

Minister obrony.'
krok od śmierci

- O krok od śmierci by||-------
rano ukraiński minister 
rij Szma 
miał lecieć

się krążyć^_____
Borispolcm, by zużyć l a M E *  
wówczas— w warunkach katasir fi?' 
wykonał "twarde lądowania*.

Załoga lotniska zastanawia 
-to możliwe, że w samolocie Tu 
oddanym do dyspozycji szefa rc 
obrony mogły odpaść oba koła.
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Ze studium Vilnense
.r.iiiettk* “  >'<! w

obchodów 80-Iecia szkoły
S i l i U ^ i n o r i W h ł T W o -  
*■ dUH-P*"1")® • N*P'“ ta Ją

' % IO i»»«> “ IIie" ' ' d>Tcktorita“ 5
i ^ r ,n «o d il mllcmatyk.

jiil io n «  dwioęfciowa. Pier- 
„B h  po*««coM  dziejom sa- 

t • Kolonii, napisana w swoim czasieI mincjo wileńskiego archiwistę 
Sm , Rosiaka i obejmuje okres 
'1̂ 1533. Wydal on ją właśnie w 1933 

l 'Wrilditka Kolonia Kolejowa" 
'Sńica Towarzystwa Wileńskiej 

! Ĵonii Kolbowej na 25-lede istnienia 
wolt*"3**1**. Odbito wtedy 1 ty- 
^egzcoplany i zasadniczo rozeszły 

I "Toocmiędzy czytelników. Dziś rzecz 
I n tlanpwi nader wielką rzadkość, i toteż myfią przewodnią wznowienia 
I ri pod 80-lcde szkoły było przypo- 
I ^nie i upowszechnienie tej lektury.
| ^[opomyiłp KlimaSauksiene, która 
I zainicjowała "w znow ien ie z 

spełnieniem do niej części dot.
I  p gw  najnowszych Kolonii, jak 
[ tónad szkoły. Znajdzie więc tu czy- 
I icp obecnie całość wiedzy dot. tej 

p^owofd. Faktycznie jest to doku- 
[ mi, wiarygodne źródło informacji o 
I pallach tego osiedla do dziś dnia,
I rozbijającej się jako dzielnica Wilna.
I  Ti prrńe 100-stronicowa pozycja za - 
(mer, ponadto wstęp au tork i,
I  pzedmemę wydawcy (jest nim U PW  
I przy SNPL w Wilnie, 1995), jak też 
I pradmowę pióra Aleksandra Dawi- 
I  doticza, warszawskiego działacza 
k apomapjącego wszelako środowisko 
I  pibena Litwie, pochodzącego z Ko- 
kioiii (nb. przyczynił s ię  do 
I ijpoużenia w stroje członków szkol- 
I itjo łopota "Strumyk").
| Odrębną część stanowią zdjęcia i 
I ttmeniy (co prawda, z  felerem re- 
I  pndakgi), które ilustrują treść. Czy- 
Bktt %  dowiaduje, kto personalnie 

notticzył w rozbudowie osiedla, je- 
P plicówek, w tym szkoły, która 

| wsifa n 1915 r. i pozostaje jedną z

WILENJKA KOLONU 
KOLEJOWA

Teresa K lim aśauskienć

K o lo n ia  W ileń sk a  -  P a v iln y s

najstarszych w  Wilnie. Co ciekawsze, 
szkoła ta od połowy lat 20 nosiła nazwę 
im. Władysława Syrokomli. Była ona 
od początku istnienia polska i tu 
spoczywał ciężar tajnego polskiego na­
uczania w  okresie okupacji. Po wojnie 
dopiero od 1950 r. wznowiono klasy 
polskie, dziś w  pomyślnym rozwoju. 
Zresztą szczegóły wszelkie czytelnik 
znajdzie sam, pochylając się nad le­
kturą, ku czemu zachęcam. Lektura 
b ow iem  b ardzo  w artościow a, 
pogłębiająca naszą wiedzę o bliskiej 
nam ziemi ojczystej, zwłaszcza zainte­
resuje miłośników historii.

Warto nadmienić, że w  wyniku bo­
gactwa zebranych materiałów, co było 
pokłosiem m.in. konferencji naukowej 
z  okoliczności 80-lecia szkoły, zadekla­
rowane zostało wydanie kolejnej po­
szerzonej pozycji na ten temat.

Danuta W EROW SKA 
Repr. B. Kondratowicz

jtojjffgritMef Rossie

| patnięci Władysława Buchnera
lSu!»iLW'*n'.an*c  i o S S H e l  

hn«wy**yra- 
J L  'luelr̂ any "Mucha", wy-

Httawie. Dzieje tego po-

" *  win!: Układa*y **3 różnie. 
4 ® ^  | niewielkimi prze- 

prawie do końca 
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P*n Laskaria —  
Gwarowa, który

właśnie uczestniczył w pogrzebie ś.p. 
Władysława Buchnera. Przypomina, 
że obecne były córki zmarłego, reda­
ktor "Słowa" Józef Mackiewicz, nie­
wielka grupka wilnian. Pamięta, że 
mowę wygłosił ks. prof. Świrski z  USB, 
który przypóhiniał o  tym, że zmarły był 
synem powstańców. M ów ił o  jego  
działalności wydawniczej i pisarskiej, o 
tym, że na łamach "Muchy" publikował 
własne doskonałe wiersze. Zaznaczył, 
że straszna tragedia, jaką był dla naro­
du p o lsk iego  wybuch wojny, 
sprowadziła Władysława Buchnera do 
W iln a . P od z iw ia ł je g o  zabytk i, 
odwiedzał kościoły i w  jednym z  nich 
serce tego gorliwego katolika nie 
wytrzymało.

Ksiądz Świrski zakończył swoje 
krótkie przemówienie słowami: "Jest 
cmentarz historyczny na Rossie, usia­
ny m ogiłam i p isarzy, poetów , 
powstańców. Niech ziemia ta przytuli 
także ś.p. Władysława”.

Halina JOTKIAŁŁO

NA ZDJĘCIU: na wileńskiej Ros­
sie, w końca alei profesorskiej, rodzi­
na z Warszawy upamiętniła miejsce 
wiecznego spoczynku Władysława 
Bachnera —  wydawcy 1 redaktora 
przedwojennej "Machy”.

Fot. Marian Paluszkiawicz

Aloe Vera

Niezwykła 
roślina

Jeśli nigdy nie słyszałeś o roślinie "pierwszej pomocy", 
spytaj swoich sąsiadów, rodziców lub dziadków. Pewnie 
szybko znajdziesz paru, którzy będą mogli ci opowiedzieć
0 swoich doświadczeniach. Pod wpływem tych opowiadań 
z  pewnością przypomnisz o tym, że babcia przykładała ci w 
dzieciństwie do poparzonej ręki, nogi świeżo odcięty liść 
dziwnej doniczkowej rośliny, wyglądający jak kaktus. W  
wielu domach znajduje się ona i dziś, nazywają ją "rośliną 
od oparzeń", lecz jej oficjalna nazwa btzmi Aloe Vera.

Nazwa botaniczna AIoeVera brzmi Aloe Barbadensis. 
"Vera" po łacinie znaczy "prawdziwy" i został tak nazwany 
w  starożytnych czasach, ponieważ uważano, że ten właśnie 
gatunek aloesu posiada najlepsze właściwości medyczne. 
Obecnie z  ponad 200 różnych odmian A loe Vera tylko 
cztery uznawane są za lecznicze. Z  tych czterech najsilniej­
sze działanie terapeutyczne ma Aloe Barbadensis.

Rodzina aloesu nie jest wielka i należy do większej 
klasy roślin zwanych sukulentami, ponieważ posiadają 
zdoljiość zupełnego zamknięcia swoich porów, aby uniknąć 
straty wody. Są w  stanie przetrwać długie okresy suszy. 
Prawie wszystkie sukulenty posiadają specjalną chemiczną 
strukturę, która prawie natychmiast zamyka jakiekolwiek 
uszkodzenia rośliny, aby nie straciła drogocennej wody. 
Następnie uszkodzenie goi się z niezwykłą prędkością i 
roślina zaczyna rosnąć w innym kierunku. Starożytni mogli 
to zaobserwować i wyciągnąć wniosek, że jeśli roślina tak 
działa dla siebie, to również może przenieść to działanie na 
organizm ludzki.

Od wieków A loe Vera i jego "medyczne kuzynki" sto­
sowane były szeroko w  wielu kulturach ze względu na swoją 
pozornie magiczną skuteczność przy leczeniu oparzeń, ran
1 kojeniu bólu, włączając łuszczycę, gdzie regularne stoso­
wanie redukuje łuszczenie i swędzenie oraz wspaniale po­
prawia wygląd skóry. Dokumenty historyczne Egipcjan, 
Rzymian, Greków, Algierczyków, Marokańczyków, Tune- 
zyjczyków, Arabów, Indian, Chińczyków donoszą o jego 
stosowaniu dla celów  leczniczych i kosmetycznych. 
Według widu podań Kleopatra przypisywała swój nieod­
party wdzięk i urodę stosowaniu miąższu A loe Vera.

Najwcześniejszym zapisem jest papirus z  Ebers z 1500 
p.n.e, którego oryginał przechowuje się na Uniwersytecie 

w Lipsku. T e  egipskie papiery stwierdzają, że uznawano 
powszechnie wiele leczniczych właściwości A loe Vera jesz­
cze parę wieków wcześniej. Autor słynnego Herbarza 
G reck iego , D ioskur z  I w.n.e, sporządził długi i 
szczegółowy opis stosowania aloesu przy ranach, jako 
środka ściągającego, przy bezsenności, zaburzeniach 
żąłądka, bólach, obstrukcjach, hemoroidach, swędzeniu, 
bólach głowy, wypadaniu włosów, chorobach dziąseł i jamy 
ustnej, dolegliwościach nerek, pęcherzach skórnych, 
pielęgnacji skóry, oparzeniach słonecznych, skazach itp.

Historycy twierdzą, że Arystoteles namówił Aleksan-. 
dra W ielkiego, aby podbić wyspę Sakroto od strony 
wschodniego wybrzeża Afryki i w  ten sposób zapewnić 
sobie wystarczającą ilość aloesu jako środka leczniczego 
dla rannych żołnierzy. Inne starożytne źródła opisują jego 
stosowanie przy kosmetyce skóry, ochronie od słońca, wia­
tru, ognia i chłodu, leczeniu małych ran, odkażeniu 
ugryzień i żądeł insektów, zadrapaniach, łuszczcniaćh, si­
niakach, skaleczeniach, otarciach, pokrzywkach, trądziku, 
oparzeniach trującym, bluszczem, skazach, alergiach, 
rozstępach skórnych, przetokach, podrażnieniach spowo­
dowanych nieprawidłową dietą, owrzodzonych ranach 
skóry, egzemach i innych skazach skórnych.
H W  Ewangelii wg. św. Jana aloes wspomniany jest jako 
I część mikstury, jaką namaszczono ciało Jezusa po jego 
[śmierci.

A loe Vera wyszedł z użycia na Zachodzie, kiedy siedzi­
ba cywilizacji przeniosła się do klimatu umiarkowanego, 
gdzie roślina tropikalna nie mogła przeżyć mroźnych zim. 
Wynaleziono inne lekarstwa pochodzące z kultury klimatu 
|umiarkowanego. Dopiero po wynalezieniu promieni rent­
genowskich i bomby atomowej na nowo skupiono uwagę 
nauki na tej roślinie. Oparzenia popromienne powodowały 
owrzodzenia skóry, które były prawie nieuleczalne, dopóki 

I lekarze nie zaczęli stosować starego, ludowego leku z liści 
A loe Vera. Zwykle działało lepiej niż cokolwiek innego. 
Jednakże ponieważ nikt nie wiedział jak przechowywać 
sok, aby się nie zepsuł, liśde musiały być dowożone z- 
tropików.

W  ciągu ostatnich trzydziestu lat programy badawcze 
nad A loe Vera prowadzone są w wielu zakątkach świata. 
Niewątpliwym liderem na tym polu był były Związek So­
wiecki. Wysiłki profesora Izraela Brekhmana, dyrektora 
Instytutu Substancji Aktywnych Biologiczn ie we 
Władywostoku oraz kilku innych naukowców, prawdopo­
dobnie przyczynią się do tego, że aloes uzyska całkowicie 
oficjalny status w farmakopei rosyjskiej.

Na Zachodzie przeprowadzono wiele intensywnych 
badań, aby ustalić, co czyni aloes tak skutecznym. Wraz z 
rozprzestrzenieniem sławy rośliny, powstało wiele firm zaj­
mujących się produkcją wyrobów z aloesu. Po intensyw­
nych badaniach, laboratoria są w stanie tylko częściowo 
wyjaśnić niesamowity potencjał nietoksyczny Aloe Vera. 
Miąższ jest najbardziej pomysłową mieszanką antybiotyku, 
środka ściągającego i łagodzącego, jednocześnie będąc 
środkiem hamującym ból i powstawanie blizny oraz stymu­
lującym wzrost nowych tkanek.

Na biurkach producentów wyrobów Aloe Vera piętrzą

się sterty listów  od konsumentów, wyrażających 
wdzięczność i przekonujących jak wiele dobrego zyskali. 
Przy zastosowaniu zewnętrznym raporty te wykazują wyni­
ki, które często są szybkie i zadziwiające. Przy zastosowa­
niu wewnętrznym rezultaty są zwykle wolniejsze, lecz 
według wiciu listów, nie mniej wspaniałe. Są i takie, które 
wyrażają opinię, żc normalny, zdrowy człowiek pijący 
miąższ A loe Vcra ma większe szanse pozostać zdrowym niż 
ten, który go nie pije.

Największym na świccic hodowcą, wytwórcą i dystry­
butorem Aloe Vcra jest amerykańska firma Fórcvćr Living 
Products. Celem założonej w 1978 r. firmy jest tworzenie 
produktów, które pomagają ludziom. Każdy krok od ho­
dowli do wytworzenia gotowego produktu jest nadzorowa­
ny przez specjalistów firmy. Dzięki opracowanemu przez 
firmę patentowi na stabilizację miąższu aloesowego w 
sposób całkowicie naturalny otrzymuje się produkt niczym 
nie różniący się od miąższu znajdującego się w liściu aloesu 
i może zostać użyty do produkcji kremów, emulsji, żeli, 
odżywek oraz innych wyrobów o  wysokiej zawartości 
miąższu A loe Vcra. Fórevcr I Jving uzyskało Picczęć Apro­
baty International Aloe Science Council poświadczającą, 
żc sok, miąższ i A loe Bcny Ncctar—  to naprawdę "100% 
stabilizowany miąższ A loe Vcra". I'brcvcr I Jving Products 
ma opracownc kilka programów używania swych pro­
duktów. Jest to: 1. Kompleksowy Program Odżywczy, w 
skład którego wchodzą odżywcze soki aloesowe oraz pre­
paraty odżywcze; 2. Zdrowa żywność; 3. Uroda na co dzień;
4. Pielęgnacja skóry oraz specjalne zestawy aloesowe jak 
np.: "A loe Flęuf dc Jouvcncc" (Aloesowy Kwiat Młodości) 
—  będącej marzeniem każdej kobiety. -

Od marzeń wracamy do naszej rzeczywistości. Czy 
znane są u nas produkty tej firmy? Co sądzą o nich konsu­
menci, którzy nabyli i wypróbowali ten fantastyczny pro­
dukt? Spróbujmy zasięgnąć ich opinii. Pan Mieczysław 
Dymiński, lekarz naczelny szpitala w Mejszagolc: "Aloe 
Vera jest lekiem dla nas znanym, oceniamy jego działanie 
bardzo pozytywnie. Jest to wspaniały środek oczyszczający, 
bakteriobójczy, bardzo pomocny na rany ropne. Stosowa­
ny wewnętrznie leczy wrzody żołądka, dwunastnicy i inne 
dolegliwości. Wspaniale służy jako lek na zwiększenie 
odporności organizmu".

Pani Liliana Kuncewicz, właścicielka i kierowniczka 
salonu piękności: "Stosujemy od kilku tygodni szampon i 
odżywkę Aloe Vera, Aloe Scrub, krem nawilżający, balsam 
do warg i oczywiście Aloe Pro-Set —  bezalkoholowy lakier 
do włosów. Wszystkie kosmetyki firmy I*brcvcr Living Pro­
ducts mają bardzo łagodne działanie, nic są alergiczne, 
widzimy bardzo pozytywny efekt na włosach i na ccrze. 
Bardzo się nam podobają, tylko ta cena...".

Pan Czesław Malewski, redaktor naczelny "Kuriera 
Wileńskiego": "Zapoznałem się z produktem Forcvcr Uving 
w bardzo konkretnym wypadku. Córeczkę podrapała kotka. F 
Rany na ręcach nic chciały się goić, zaczęły się ropić. Po 
zastosowaniu Forever Aloe First zaczęły się goić i zabliźniać 
w ciągu dwu dni. Aloe Mrst jest w aerozolu, bardzo wygodny 
w użyciu, doskonale przechowuje się w lodówce".

Pan Edward Zawadzki, właścicl firmy "Miliarda": "Za­
chwycony jestem działaniem preparatów odżywczych Fo- 
rever Mleczko Pszczele oraz Forcvcr I Jtc. Mleczko pszcze­
le daje mi energię na cały dzień, a koktail z Forevcr Lite 
zastępuje z powodzeniem posiłek nic pozbawiając jednak 
mego organizm u składników niezbędnych do 
prawidłowego funkcjonowania. Niskokaloryczny, staran­
nie wyważony pod względem składu i proporcji Forcver 
Lite służy jako preparat wspomagający odchudzaniu.

Stosując aloesową pastę do zębów Forevcr Bright 
pozbyłem się krwawienia dziąseł, użycie szamponu Aloe- 
sowo-Jojoba oraz odżywki Aloesowo-Jojoba dało znako­
mity efekt i przekonało, że każde włosy mogą wyglądać! 
pięknie".

Takie są opinie. Nic przytaczam tu wszystkich, ale 
mogę zapewnić, że nie było żadnej negatywnej. Do 
powyższego należy jednak dodać, że cudów nie ma, i tak 
doskonały produkt nie może być tani. Zjawiają się co 
prawda na naszym rynku "produkty" z Aloe Vera, które 
można nabyć za kilka litów, ale chyba to dla łatwowiernych. I 
Cóż więc pozostaje dla tych mniej zamożnych? Doskonałą 
odpowiedź na to udziela książka pana Roberta DehinJ 
specjalisty od roślin i produktów w medycynie naturalnej, 
pod tytułem "Z ielony Lekarz Pan Doktor Aloes" 
przełożona z angielskiego i wydana przez agencję "Biblio­
fil" w Warszawie w 1994 r.

Wszystkie osoby zainteresowane produktami Forever 
Living oraz informacją na temat ich dystrubucji prosimy o 
kontakt w Wilnie pod numer tel. 42-72-70 lub tel/fax 42- 
75-76 w dniach i godzinach pracy. Szczególnie ciekawi nas 
opinia lekany, stomatologów, kosmetologówi innych ludzi 
mających doświadczenie w stosowaniu Aloe Vera.

Romuald MMczarakl, 
pełnomocny dystrybutor 

FLP Poland
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TELEW IZJA
Ś R O D A , 20  W R ZE ŚN IA

7.00 ,— Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w Jęz. niem. 9.35 —  _ 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 —  Flm 
fab. 'Dziewica Orleańska". (1). 12.40 — 
Lekcja jfz. ang. 17.00 —  Videomagazyn 
informacyjny. 17.15 — 9 rzemiosł 10.00 
— Wiadomości. 16 .2 0— 8. •DoBnaMalf. 
18.35 — Słowo chrześcijanina. 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 19.00 — Program dla 
dzieci 19.20 — Zdrowia na co dzień. 
19.40 — Teleforum. Czy rzeczywiście 
emerytury nie zmniejszyły się? 20.30 — 
Panorama 21.00— Sport 21.15— Lote­
ria "Parias". 21.20 — M.K. Ciuriionis. "Fu­
ga* i "Allegro". 21.25 — Nocny program 
psychołogiczno-publicystyczny. 22.30 — 
S. "Wróbelek świątyni". 23.45 — 
Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TY, TV POLONIA
7.00 — S. “Manuela". 7.30— S. Tak 

świat się kręci*. 16.00— "I co dalej, panie 
Hartwig" —  program dok. (P). 16.30 —  
Historia (P). 17.00—  Program jubileuszo­
wy. czyliPolska 50.40.30,20,10 lat temu 
(P). 17.20 — "Krakowskie legendy" (P)
17.30 — "AltematM" — program artyały- 
czno-publicysŁ (P). 18.00— Teteexpross 
(P). 18.15 —  Nowości bałtyckie. 18.20 — 
Film anim. 18.30 — S. "Narta". 19.30 —  
Sen—cje sportowe. 20 00— Wyprawa na 
przyroda. 20.30— S. "Manuela". 21.00— 
S. 'Tak świat się. kręci". 21.50— Nowości 
bałtyckie. 22.00 — Panorama (P). 22.30 
— Adaptacje literatury: "Lawa"— film fab. 
(P). 0.40— Program na czwartek (P). 0.45
— Spotkanie z gwiazdą— Hanna Bana­
szak w Łańcucie. 1.20 — Warszawska 
jesień *95 (P).

LNK TY
7.00 — Poranne koto. 9,00 —  TY 

shop. 9.05 —  "Bez domu jest źle". 17.00.
— Czas. 17.20 — Tan go mania. 17.40 —- 
"Bulwarowy show". 18.10 — Film anim. 
18.35 — S. "Bez domu jest źle". 19.30 —  ' 
Cztery koła 20.00 — Czas. 20.45 — TY 
shop. Anonse. 21.00 — Film "Syreny”.
21.50 — Film TY LNK "Joe Cocker w 
Wilnie". 23.15 — Film "Płomień serca'*.

TELE-3
7.30 —  CNN (ang.), 8.00 —  Film 

anim. 8.30 —  S. "Santa Barbara*. 9.30 —
S. "Maria Cełeete". 10.30 — Film fab. 
"Rozweselacż publiczności*. 16.00 —  Te- 
letekst 16.30 — Grupa muzyczna. 17.30
— Ciekawi ludzie. 18.00 —  Patrzmy 
uważniej. 18.30 — Kalejdoskop europej­
ski. 18.55 — Lekcja jaz. ang. 19.00 — 
Wiadomości. 19.20— 100 proc. 19.30 —
S. "Santa Barbara". 20.30 — Film anim.
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15— Nowości sportowe:
21.30 —  S. "Góral 2". 22.30 —  Muzyka.
23.00 — Wiadomości. 23.15 —  Nowości 
sportowe. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00— 12.00 — "S*udk> 300̂ ; 7.00 — 

Ekspres poranny-1 8.25 —  S. "Kameleo­
ny". 8.55 — Ekspres poranny-2 9.30 —  S. 
"Kopciuszek* 10.25 — Mój dom —  moją 
twierdzą. 10.30 — 16.00 — Program IV 
"Deutsche Wełe*. 18.00— Program, anon­
se, muzyka. 18.10 — S. "Brzeg marzeń*. 
18.40 —  S. ‘ Kopciuszek*. 19.30 — Ostry 
kant 19.50— Przegląd tygodnika "Lafldnoji 
soetine". 20.00 — Wiadomości. 20.20 — 
Firny anim dla dzieci 21.00— ABC zdro­
wia. 21
"Kameleony”. 23.05

WILEŃSKA TY
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — 

Dziś w miasteczku. 19:00 —  CNN. "SłyT.
19.30 —  Program "Ja sama". 20.30 —  
film fab. "Odłożony lot". 21.55 —  S. "Phi- 
lippe Marfou — prywatny detektyw".
22.45 — Konsorcjum "Jaura ir partnerzy*.
23.00 — Dziś w miasteczku. 23.15 —  - 
"Historie miłosne".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik. 

8:20 — S. "Kobieta z tropików". 9.10 —  
Temat 9.50 — W świacie zwierząt 10.35
— Telegra "Przypomnij o mnie". 11.00— 
Dziennik. 11.20— "Mir". 12.00— film fab. 
"Upadek inżyniera Garina" (2). 13.20 —  
Program informacyjno-rozrywkowy.
14.00— Dziennik 14.20 — Siedem dni w 
sporcie. 15.00— Domisol. 15.20— Dzieci 
w klatce. 15.30 Dziecięcy 
międzynarodowy festiwal w Kijowie.
16.00 — "Ściągaczka". 16.05 — 8. "Hele- 
ne i chłopcy". 16.30 — Tin tonik". 17.00
— Czas. 17.20 — 3. "Kobieta z  tropików". 
18/10 — Godzina szczytu. 18.35 —  Tele­
gra "Odgadnij melodię". 19.00— Fabryka 
marzeń. 19.45— Dobranoc, dzieci: 20.00
— Czas. 20.50 — Program. 20.55 — Film

fab. "Porwanie Sawoi". 22.35 — Wersje,
22.55 — Bez pauzy. 23.20 — Koszyków­
ka. Super liga fmężczyźni) "Dynamo"

TYP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 —  Gimnastyka. 10.55— Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 —  "Sława" —  
serial prod. USA. 11.50 —  Muzyczna Je­
dynka. 12.00 —  Słodkie, kwaśne i 
mrożone. 12.15—  Ryby i rybki. 12.30 —  
Nasze państwo. 13.00 — Wiadomości.
13.10 —  Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
notowań. 13.40 —  Chochlikowe psoty, 
czyli zmagania z gramatyką. 13.55 — 
Gość dnia. 14.05 —  "Corso PalladiO”.
14.30 — Podróże za horyzont 15.10 —< 
Zgadnij, wykaż siei 15.15 —  "Odyseja 
siostry Wendy" — film dok. prod. angiel­
skiej. 15.25 —  Lumen 2000.15.50— Pro­
gram dnia. 16.00 —  Kraina łagodności
16.30— "Moda na sukces" — serialprod. 
USA. 17.00 —  Dla młodych widzów —  
Baj. 17.25 —  Party tura -r* teleturniej.
17.50 —  Kalendarium XX wieku. 18.00 — 
Teieexpress. 18.20 —  Miliard w rozumie.
18.50 —  Z kamerą wśród zwierząt 19.10
— "Słoneczny patrol"— serialprod. USA.
20.00 — Wieczorynka— “Pinokio". 20.30
— Wiadomości. 21.10 —  ‘Wojna Emmy"
—  film fab. prod. arctralijsłdej. 22.45 — 
Puls dnia. 23.10 —  "Życie na czerwono"
— serial dok. 23.25 — Reportaż. 24.00— 
Wiadomości. 0.15— "Najdłuższa noc" — 
film fab. prod. hiszpańskiej. 1.45 —  Lu­
men 2000.210—  Program rozrywkowy.

CZWARTEK 21 WRZEŚNIA 
LTV

7.00 —  Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w  jęz. franc. 10.05 —  S. 
"Wróbelek świątyni*. 17.05 —  Ścieżka. 
Poeta Vytautas Bloźe. 17.35 —  Morze. 
18:00 —  Wiadomości. 18.10 — Szereg.
18.30 — Rząd postanowił.. 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 19.00—  Program dla 
dzieci. 19.25— Teleartel. 20.10— Niema 
lego złego, co by na dobre nie wyszło.
20.30— Panorama. 21.00— Sport 21.15
—  M .K  Ciuriionis. "Baśń królów". 21.25
— Na 120 rocznicę urodzin M. K. 
ćiurlionisa. Film fab. "Korona węża". 
23.10— Wiadomości wieczorne. 23.25— 
322" Program dla miłośników piM nożnej. 
23.45—  Prawne poważnie.

BAŁTYCKA TY, TY POLONIA
7.00— S. "Manuela". 7.30— 8. Tak  

świat się kręci". 16.00— Powritanie, pro­
gram dnia (P). 16.05 —  "Michałowskie 
opowieści" —  program redakcji rolnej 
(P). 16.35 — Historia (P). 17,05 —  Ma­
gazyn katolicki (P). 17.30 —  Muzyczna 
jedynka (P). 18.00 —  Teleexpreas (P). 
18.15 —  Nowości bałtyckie. 18.20 — 
Filmy anim. 18.30 — Ora muzyczna 
"Szczęśliwa ręka". 19.30 —  NBA. Spoj­
rzenie z  bliska 20.00— Świat mistrzów.
20.30 —  8. "Manuela". 21.00 —  S. Tak  
świat się kręci". 21.50 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  Panorama (P). 22.30
—  Teatr telewizji: "Historia nożna". 0 .
22.00 —  23.40—  Program na piątek (P).
23.45 — Finał Pucharu Polski Formacji 
Tanecznych cz. 2 (P). 0.15 —  "Jan Li­
pski" — film dok. (P). 1.05 —  "Za metą"
—  program sportowy (P).

LNK TY
7.00 —  Poranne koto. 9.00 —  TV 

shop. 9.05— 8. "Bez domu iest źle*. 17.00
—  Czas. 17.20 —  Karaoke i inni. 17.50 — 
Program muzyczny 'WszystkoP. 18.10— . 
Film anim. 18.35— 8. "Bez domu jest źle".
19.30 —  "Na jednym końcu haczyk".
20.00— Czas. 21.00— Angielski film fab. 
"Żona mordercy". 22.40 —  Wiadomości" 
z Hollywoodu.

TELE-3
7.30 —  CNN. (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Życiorysy. 10.30 —  Niemieckie miasta.
16.00 — Tełetekst 16.30 — Grupa muzy­
czna. 17.25 —  Lekcja jęz. ang. 17.30 —  , 
S. "Buntownik*. 18.30 —  8. “Okavango*.
18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 —  
Wiadomości. 19.20— 100 proc. 19.30 — 
S. "Santa Barbara". 20.30 —- Film anim.
20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15— Nowości sportowe.
21.30 — Film fab. "Atalanta". 23.00 p j9  
Wiadomości. 23.15 —  Nowości sportowe.
23.30 — Muzyka

KOWIEŃSKA TY
7.00— 12.00— "Studio300": 7.00—  

Ekspres poranny-1. 8125— S. "Kameleo­
ny". 8:55 —  Ekspres poranny-2. 9.30 —
S. "Kopciuszek". 10.20 —  Mój dom — 
moją twierdzą 18.00 —  Program, anon­
se, muzyka 18.10 —* S. "Brzeg marzeń".
18.40 —  S, "Kopciuszek". 19.30 —  Film 
dok. 20.00— Wiadomości. 20.20— Filmy '

anim. dla dzieci. 20.30— TOPIOAmery- i 
ki. 21.00— Film fab. "Kochać ze złości*.
22.30 —  Anonse, muzyka 22:45 — 8. 
"Kameleony". 23.06 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TY
7.55 —  Flm dla dzieci "Neomwy 

jeździec". 8,45 — 90x60x90.9.05 —  Film 
dla dzieci "Neonowy jeździec*. 10.00 —  
Patrol drogowy. 10.16 —  CNN. "8tyT.
10.40 —  Apteka 10.60 —  Kurs dołara 
10.55—  Nowości post muzyki. 11.15 — 
Film fab. "Bogacz, biedak". 12.35 — 
90x60x90. 12.50 —  Kurs dołara 13.00 — 
CNN. Nowości biznesu. 13.30 —  Kine­
skop. 18.40— Tablica ogłoszeń. 16.45—  - 
Dzm w miasteczku. 19.00 —  Progrsm 
humorystyczny "Baz na tydzień". 19.30— 
Film fab. "Mężczyzn* w Małym ubraniu" 
(USA) 21.10 — F in  fab. "Małgret wtepT 
(1).22.45—  Program o  energetyce. 23.00
—  Dziś w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 —  S. "Kobieta Z tropików*. 9.10 — 
Fabryka marzeń. 9.50 —  Klub 
podrożnfców filmowych. 10.35— Telegra 
"Przypomnij o mnie*. 11.00 —  Dziennik.
11.20 — -Mir 12.00—  Film fab. Upadek 
inżyniera Garina" (2). 13.20 —  Program 
informacyjno-rozrywkowy. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 —  Siedem dni w  porcie.
15.00 —  MuKtroMa 15.20 —  Na balu u 
Kopciuszka 15.40— Cudowny św4at czy*
H Onema 16.00 —  Krótkie wiadomości. 
16.05 —  S. "Helena i chłopcy". 16.30 — 
Do lat 16  i więcej. 17.00— Czaa 17.20 —
8. "Kobiete z  tropików*. 18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35 —  Loteria "Milion". 19.00
—  W  poszukiwaniu utraconego". 19.45
—  Dobranoc, dzieci 21.00— Czaa. 20.55
—  Moskwa — Kreml 21.15 —  Film fab. 
"Bostończycy". 23.20 — Wersie. 23.45 —  
Dziennik. 0.05 —  8. "Ulice San Franci­
sco*. 0.55— Siedem dni w sporcie.

TYP 1
10.00 —  Wiadomości 10.10 —  Ma­

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
10.50 —  Gimnastyka 10.55 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.05— "Rewir Wołf- 
fa"— serial kryminalny prod. niemieckiej.
11.50 —  Muzyczna Jedynka 12.00 —  
Gotowanie na ekranie. 1220 — To jest 
łatwe. 12.30—  Kwadrans na kawę. 12.45
—  Żyć bezp ieczn ie j. 12.00 — 
Wiadomości 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  Magazyn notowań. 13.40— Opowieści 
bałtyckie. 14.00 —  Strzał w dziesiątkę. 
14:05 —  Mała wielka, niebieska kula
14.20 —  Ptakołub. 14.35 —  "Zwierzęta 
świata". 15.00 —  Strzał w dziesiątkę.
15.10 —  Konik, który mówi. 15.30 — 
Przez lądy i morza 15.50 —  Program 
dnia 16.00— Dla młodych widzów. 16.30
—  "Maszyna zmian” —  serial prod. TYP.
17.00 —  kolorowy festiwal. 17.25 — Król 
zwierząt 17.50 — Kalendarium XX wieku.
18.00— Teleexpress. 18.20— Filmkłto— 
magazyn filmowy. 18.45 —  Klinika zdro­
wego człowieka 19.10 —  Tata Major"—  
serial komediowy prod. USA. 19.35 — 
Magazyn katolicki. 20.00— Wieczorynka
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  "Żar tro­
pików" — serial prod. kanadyjsko-łzraeł- 
skiej. 22.05 —  Archiwista"(3). 22.55 — 
Program publicystyczny. 23£0 —  Dia­
riusz —  magazyn rządów. 23.30 —  Pe­
gaz. 00.00 —  Wiadomości gospodarcze. 
00.20 —  "Kino europejslder (2). 1.20 — 
"Superkobieta"— Mm fab. prod. duńskiej.

DROBNE ZA DARMO 

&  KURIER WIIJASkl
Uwaga!

Od 15 do 3o 
września br.

codziennie w 'Kurierze Wileńskim* ’ 
możesz zamieścić drobne ogłoszeni* 

do 5 słów za darmo!

Po wypełnianiu powyżej zamleezczonego kupon*' 
treścią ogłoazenla prosimy go wyciąć i wysłać na adn." 
dakcjl.

2600 Vłlnłua, Laisv6s 60,
"Kurier Wileński", dział reklamy, teL 42-69-63.

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO'
można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do “Kuriera Wileńskiego’ niekone. 

cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego da* 
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są  pod 
sem: Vilnius, "VJ kapitaline statyba”, Gedimino pr. 37, gabinet] 
drugie piętro.

TeL 61-€6-64.

ZAŁATWIAMY DOKUMENTY 
na wyjazdy zagraniczna dla 

grup i indywidualna do Roap, na 
Ukrainę, Białoruś. Oferujemy 
podróżą komercyjna do Moskwy I 
na Ukrainę.

Potrzebni aą agenci w rejonach 
(licencja 001067).

VHnlua, teł. 44-15-55.
(Za/n. 1145)

SKUPUJEMY 
w dowolnych llościoch plasty­

kowe granule, eprzedajemy dakryi 
2 M.

Vilniua, lei. 44-71-64 I 72-06-61 
do godz. 19,72-06-43 od godz. 19.

(Zam. 1209)

Trybuna"

SPRZEDAJĘ 
3 -pok oJow e  m ln zk u i, « 

Ś a łk M  (paitar, z  bakoMa;.
T®l.: 61-40-14. 7

_____________________- (Zan. 12ą

SPRZEDAJĘ 
3-pokojowe mieszkanie se» 

tram, III piętro, telefon, btiwij, 
remoncie.

TeL: 61-39-59.
_________ Sm

BIZNESMENI, DOPOM&CC 
(IŹOB 260101432 46B522) 
Pabrad6,MoMta|3a(2),
teL 54-792.

_________ Ml
STALE SKUPUJEMY 

MAKULATURĘ. 
YHniue, teL 66-03-60, M-1Wmm

KALENDARIUM
* Środa (20.IX ) jest 263 

1995 r. D o  końca roku 102 dni
* Znak Zodiaku—  Parna
• Imieniny: Dionizego, Ea«* 

go, Faustyny, Filipiny.
• Wschód S lo ta —

—  19.26. Długom dnia M i *

Litewska Służba H ydn** 
rologiczna przewiduje na 20 ***** 
zachmurzenie z przejaśnieM*® 
opadów, mgła. Wiatr polato'®* 
wschodni. Temperaluni 12*1?

W  ciągu następnych 
przelotne opady, teinpo*wr,w 
7-12, w  dzieli 12-17 stopni-
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